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Chłopi z Wierzchów 
iorQanizo-wali 

spółdzielnię produkcyjną 

GŁOS ROBOTNICZY, 
ORGAN KW . I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PA~Tll ROBOTNICZEl 

NR 151 1271~1 ROK IX ŁOOl, CZWARTEK, 25 CZERWCA 1953 ROKU _ CENA 15 Glł. 

Pracujący chłopi z gromacly 
Wierzchy, w puw. sierarlzklm, 
z dużym zainteresowaniem ob· 
serwowali gospodarujące w iCh 
aą! iedztwie spółdzielnie pro· 
dukcyjne: w Tz.abelowie, Opie· 
sln,ie i Wojsław·cach. Widzieti. 
jak systematycznie wzrHte 
dochód tyc!J spó!dz1elni, jak z 
roku na rok córai lepiej i kul­
turalnie.i żyje się człon.kom 
spółdzielni. Dlatego też posta-
11owi11 oni założyć również w 
swej gromadzie gospodarstwo 
zespołowe. 

W ZPB im. Marchlewskiego: 
. ' ' 

W dniu 23 bm. w grom~dzie 
Wierzchy powstała spółdziel­
nia produkcyjna, do które) 
Przystąpilo 17 małorolnych l 
średniorolnvch chłopów. 

Od wczoraj 
• PrzewoClniczącym nowo:tor­

gantzol.vanej spółdzielni zost9J 
wybrany 8tani~ław Goi:olew· 
ski , za§ do zar?ądu we~zh Leo· 
k.ad ta Tuczyńska 1 Józer Cie· 
ślak . 

na poczet 
I 

Spóldzlełnla ta je~t pierw· 
szą spóldzielnią zorganizowanii 
w gminie Wierzchy oraz 20 ~ 
kol::!i zorgan ; zowaną w bie7.11· 1 
cym miesiącu n:1 terenie nasze· 
go województwa. 

n -półrocza 
ROZPISAN.IE·. 

Państwowej Pożyczki 

Gospoda rki Rozwoju 
Narodow_.J zss·R 

. MOSKWA, 24. 6. 
Ogłoszona została uchwała Rady Ministrów ZSRR w 

lf)ra wie emisji Pa1istwowej Pożyczki Rozwoju Gospodarki 
NarOdowej ZSRR {emisja llł53 r.). ' . 

Uchwała stwierdza, :i:e w celu pozyskania od ludności 
środków na finansowanie poczynań w zakresie realizacji 
piątego pięcioletniego planu rótwoju Związku Radz\eck;e. 
go, Rada Ministrów ZSRR postanowiła rozpisać Państwową 
Pożyczkę Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR (emisja 
1953 r.) na sumę 15 miliardów rubli z terminem spłaty w 
ciągu 20 lat. 
0 Obligacje pożyczki mngą być nabyWane wyłącznie przez 
ludn'ość. Pożyczka oprocentowana jest w wysokości 3 proc. 
w stosunku rocznym, przy czym cała przecii:tna suma od­
setek za oktes 20 lat będzie wypłacona w postaci wygra­
nych. Wygrane zoi>tają ustalone w wysokości 10.000, 5.000, 
1.000, 500 i 200 rubli za obligację sturublową, włączając w 
to nominalną wartość obligacji. 

* * „ 
Z okazji rozpisania nowej pożyczki - minister Finan' 

sów ZSRR, Zwieriew, stwierdził, iż w roku bieża,cym po­
życzka została emitowana na s.umę 15 i'nUiardów rubli; 
czyli dwukrotnie mniejszą niż w 1952 r. Pozostaje to w 
związku z nieprzerwanym . wzrostem akumulacji w gospo­
darce socjajistycznej. 

• WIZYTA Pł,ZEGNALN4 
ambiltiiadora A. A. Sobolewa 

Wczgraj załoga ZPB im. !Marchlewskiego przeżywała radosny dzień. Oto załogi 
przędzalni średnioprzędnej i wykończalni zameldowały o wykonaniu planu półrocznego. 
Tak więc od 24 czerwca cały zakład pracuje już na .poczet drugiego półrocza. 

w· związku z przedterminową realizacją planów w ZPB im. Marchlewskiego od­
było się uroczyste zebranie załogi, w kt?rym wzięli. udz i ał: I sek.ret~rz KŁ PZPR, to:v. 
Jabło11ski, przewodniczący Zarządu Glownego Związku Zaw. Wlokmarzy tow. Krzywan­
ski i dyrektor naczelny CZPB • Północ tow. Mamos. 

Na wstępie głos zabrał dyrektor naczelny zakładów tow. Nowak, omaw1aiąc prze­
bieg realizacji zadań produkcyjnych w pierwszym półroczu. Następnie kierownik tkalni 
tow. Polawski odczytał treść depesz skierowanych do Prezesa Rady Ministrów, towarzy­
sza Bolesława Bieruta, do ministra Obrony Narodowej, Marszałka Polski towarzysza 
Konstantego Rokossowsk iego, do CRZZ i ministra Przemysłu Lekkiego. 

Wśród oklasków zebranych przodująca prządka Wanda Sygdziak przyrzekła w 
imieniu całej z;iłogi, że z dnia na dzień zwiększać będzie ona tempo walki o przedter­
minową realizację zobowiązań lipcowY:ch. 

Następnle serdeczne gratulacje złożył zwycięskiej załodze I · sekretarz KŁ PZPR, 
tow. Jan Jabłoński. 

Przyspieszyć 
remonty 
maszyn 

żn:wno „ 

-omłotowych 
W województwie lódzkim 

trwają i,ntensywne pre.~e przy­
gotowawcze w PGR, P.9M I 
~)M do kampanii żniwno-Q­
młotowej. PGR okręgu łódz• 

kiego wykonały remonty sno­
powiązałek w 100 proc., mło­

carni w 65 proc., lokomobili· 
w 76 proc., ciągników w 85 
proc. Cyfry te świadczą, że 

te1ppo prac remontowych jut 
daleko n:e wystarczające. Na 
le:i:y zmobilizować · wszystkie 
siły, aby stan ten uległ zmia­
nie. 

Wszystkie · POM dokonały 

już remontu żniwiarek i ko-­
siarek. Wolno natomiast prze• 
biega jesz<:ze remont młocar· 
ni. Pozostaje do naprawy bli­
;ko 20 procent ilości tych ma­
szyn oraz ponad 10 procent 
ciągników. 

Stan gotowości snopowi ąza­
łek i kosiarek w GOM woj. 
łódzkiego przedstawia s!ę o.a 
ogół zadowalająco, lecz w za­
kresie remontów młocarni 
GOM posiadają bardzo pował­
ne zaJegłości do odr-0l7ieni'l„ 
Wyremontowano zaledwie oO 
procent ogólnej ilości tych 
maszyn. Najgorzej przeb:eg.i­
ją remonty w powiatach 
Brze"ziny i Rawa Mazow ecka. 
Na przykład, GOM w Łazis­
kach, w powiecie brt.etińsklm, 
od diuższego czasu jest zan1-
knięty, gdyż - jak tlumaczo­
no - kierownik wyjechał na 
sianokosy. W GOM w Lipicach 
natomiast wiele maszyn po· 
krytych jest jeszcze zeszłorocz­
nym błotem. Wina ~a ten stan 
spada na k:erownictwo POM 
w Bogdance, które nie kontro­
lowało w tych GOM przebiegu 
pracy. 

W 1rzecic:t rocznicę napaści 
na Koreańską Republikę Ludowq 

Dziś mija trzecia roczn lca. l'O<:poczecia agresji prŻez 
StQ,ny Zjednoczone na Korca1iską Republikę Ludową. 

NA ZDJĘCIU: żołnierte ~.~ pułku art11!erii przeciwtotnt· 
cze; Kori>.aii .•kiP? Armii Ludowej Ul a.kcji. 

Artykuł pt. „Po trzech. Lfll 11 <'h wojnlJ w Korei'' - patrz 
str. 2. 

Dzielnicowe narady aktywu 
komitetów Frontu Narodowego 

Na dzielnicowych naradach aktywiści komitetów Fron. 
tu Narodowego zapomają się z ostatnimi wydarzeniami 
międzynarodowymi . 

Narady takie odbyły się jui. 
na terenie wielu dzielnic na­
szego miasta. W dyskusji, któ­
ra wywiązuje się po wysłu­
chaniu referatów, aktywiści 
komitetów Frontu Narodowe­
go mówią o konsekwentnej, 
pÓkojowej polityce Związku 
Radzieckiego i krajów demo­
kracJi ludowej or<.z dyskut•1ią 
nad formami zapoznania 
mieszkańców naszego miasta 
z obecną sytuacją międtyna­
rodową. 

• 
W świetlicy Zf'B im. Dubois 

zebrali się aktywiści komite­
tów Frontu Narodowego Dziel­
nicy Sródmieście-Lewa. W sku­
pieniu wysłuchano referatu 
wygłoszonego przez kierowni­
ka Biura Łódzkiego Kom' tetu 
Frontu Narodowego, Edwarda 
Tomczyka. Tow. Tomczyk ob­
szernie naś\\'1etlił przebieg o­
<t?tnich wydarzeń międzyna­
rodowych. 

Nad wygłoszonym refera. 
tern rozwinęła się żyWa dys. 
kusja. 

Dyskutanci podkreślali, lt 
coraz więcej ludzi zdaje so. 
bie sprawę z tego, że polityka 
Związku Radzieckiego repre. 
zentuje i n ter esy wszystkich 
ludzi pracy na świecie. Jedno. 
cześnie z oburzeniem piętno. 
wano prowokacje organizowa. 
ne i impirowane przez agen. 
tury imperializmu, który usi. 

· htje n ie dopuścić do u trwale • 
nia pokoju. Wielu uczestników 
dyskusji wyrażało swe naj. 
głębsze oburzenie z powodu 
zbrodni dokon~nej przez im­
perializm amerykański na 
małżonkach Rosenbergach. 

„Będziemy pracować jesz. 
cze lepiej, jeszcze wydajniej, 
poniesiemy ideę walki o po. 
kój do wszystkich mieszkań..­
ców naszego miasta•· - mó. 
wili dyskutanci. 

Dnia 23 bm. Prezes Rady Mi- go i pełnomocnego ZSRR w 
)'listrów Bolesław Bierut przy_ Polsce, A.' A. Sobolewa, który 
jął ambasadora nadzwyczajne- złożył wizytę pożegnalną. 

Każdy patriota w szeremach· TPP-R 
- A więc towarzysze, pracujemy 3uz na poczet drugiego 
półrocza - mówił dyrektor ZPB im. Marchlewskiego, tow. 
Nowak, skladajqc wraz z sekretarzem podr.tawowe;i organi· 
wcji partyjnej, tow. Wojdatem i nacze l nym inżyni<irem. 
tow. Szadkowsk:m, sęrdeczne 171·atulacje załodze przędzalni 

· 150 tys. ·m. tkanin ponad plan 
W lelka przyJatń, łącl!ąc& nar6d polski z 

bohaterskimi narodami Zwłl\zku Ra.­
dlleeklego, to źródło wszystkich zwycięstw 
naszego naroclu. UCl!ucla miłości I przywlą· 
zanla do wielkiego Kraju Rad pogłębiają 

'się nieustannie w sel'each mlllon6w poi· 
sklch robotników, lułellgoentów I chłopów 
pracuJlłCYCh. Cc~-az więcej ludzi zdaje sobie 
sprawę, że przyjaźń ZSRR, pomoc ZSRR I 
przyklad ZSRR - ło granitoW)' fundament 
naszego zwycięskiego budownictwa socjali­
stycznego. 

Do wnwoloneJ przez Armię Radziecką 
ł.Odzi nadchcdzi nieustannie radziecka ba­
wełna, w sercu coral! piękniejszej stolicy 
naszego kraju wystrzelają w górę potężne 
konstrukcje Pałacu Kultury I Nauki, ''nłe­
pnerwanie płyną dostawy najnowoczd­

. nleJszego sprzętu technicznego dla budowli 
naszego Planu 6.-letnlego, coraz więcej lu· 
d~l pracy 8łosuje w codziennym tyciu zdo­
bycze radzieckiej nauki I techniki. Przy. 
Jaiń polsko • radziecka Jest motorem na· 
szrch codziennych poczynań, wielką. silą w 
walce o szczęście człowieka, 

Wyrazem stale poglębiają,ceJ się pnyjaź· 
ni naszego narcdu do budowniczych komu­
nizmu jest m. in. wzrost neregów Towa­
nystwa Pnyjaźni Polsko - Radzieckiej. W 
ostatnim zwłaszcza okresie tysiące ludzi 
pracy na terenie ł.ocJ.zi I województwa lód:z:· 
kiego powięknyly szeregi TPP-R. 

Na terenie Łodzi w okresie ("•ł IV K.._­
Joweco Zjazdu Tl'P-R powstały 64 nowe 
koła, & liczba członków Towarzystwa wzro· 

· sła o około 32 tysiące. 
Trwa~y obecnie „Miesiąc umasowienia 

TPP-R" PGwinlen być okresem wzmożonej 
pracy nad pozyskiwaniem dla Towarzystwa 
najszerszych mas ludzi pracy. Przynależność 
do TPP-R ułatwia czerpanie wlelłey o 
Związku Radzieckim, przyswaja.nie sobie 
przez robolnlków, chłopów pracnj~ych I 
Inteligencję przebogatego dorobku radziec­
kiej myśli na111toweJ, doświadczeń z dzie­
dziny produkcJI przemysłowej I m'nej wy. 
próbowanych w Zwłl\zku Radzieckim, stu­
diowanie historii bohaterskiej Komunistycz. 
nej Partii Związku Radzieckiego. 

Aktyw Towarzystwa Przyjaźni Polsko -
Radzieckiej powinien rozwinąć w okresie 
„Miesiąca" szczególnie wzmożoną pracę 
propagandową, zwll)kszyć Iluś<' odczytów I 
pogadanek, wykorzystać dla popularyzacji 
haseł „~Tiesla<'a" filmy, nzetkł ścienne I 
radiowęzły, Aktywiści TPP-1\ P•twlnnl w 
większym niż dotąd stopniu docierać zwła­
szcza do chłopÓW pracuj~cyl'łl, krzewiąc 

_wśród nieb Idee przyjaźni polsko • radziec­
kiej i pozyskując Ich do szeregów TPP-R. 

„Miesiąc umasowienia TPP·R" powinien 
' przyczynić się do wzmoienla propagandy 
Idei krzewionych przez Towarzystwo, po­
winien wpłynąć na jeszCl!e głębsze zrozu • 
mienie doniosłego znaczenia. pracy TPP-R 
wśród członków wszystkich organizacji 
masowych. Nie powinno być ant jednego 
członka ZMP, Ligi Kobiet czy związków 
zawodowych, który by nie był aktywnym 
członkiem Towarzystwa Przyjaźni ·Polsko • 
BadzteckieJ .. 

Wnystkle organizacje masowe powinny 
zerwać z pokutującymi jeszcze tu I ówdzie 
poglądami, jakoby praca. TPP·R była. WY· 
łącznle sprawą c.gniw Towarzystwa. -

„TPP-R - mówił na IV Krajowym 
Zjeździe Towarzystwa Przyjaźni Pol· 
sko • Radzieckiej tow. Edward Ochab 
- winno stać się najbardzie j masową 
organizacją, ogarniającą wszystkich lu­
dzi pracy, co może zos tać zreal i zow ane 
tylko w oparcin o codzienna pomoc ze 
strony PZPR, ZSL, CRZZ, ZSCh, ZMP, 
Ligi Kobiet, ZSP, organizacji spółdziel· 
c.zych i wszystkich innych organizacj i, 
zainteresowanych w umocnieniu więzi 
przyjaźni z narodami radzieckimi i w 
twórczym zastosowaniu hislorycznych 
doświadczeń Związku Radzieckiego w 
pracy nad wznoszeniem zrębów socja· 
lbmu w naszej ojczyźnie". 

Na wszystkich zatem organizacjach ma­
sowych spoC11ywa obowiązek otoczenia 
wszechstronną opieką I pomocą działalności 
kół Towarzystwa Przyjaźni Polsko • Ra· 
dzieckiej, włączenia swych człon.1<ów do 
pracy propagandowej w dziedzinie umaso· 
wienia szeregów Towarzystwa. l\fęźowie 
zaufania, aktyw Zl\ll'-owski i ZSCb, akty­
wistki Ligi Kobiet powinni propagować 
działalność TPP·R w za!tladacb pracy, gro­
madach I spółdzielniach prorlukcyjnych, 
pozyskiwać dla Towarzystwa tysiące no­
wych członków. 

Odpowiedzialne zadania spc·~zywają w 
związku z „Miesiącem umasowienia TPP-R" 
na Instancjach I organizacjach pa,rtyjnycb. 
Winny one systematycznie oceniać pracę 
organizacji masowych nad wzrostem szere­
gów TPP·R, zobowi~zać do udzielania po­
mocy w pracy agitacyjnej aktywowi Towa­
rzystwa agitatorów I organizatorów grup 
partyjnych. 

Dalszy wzrost szeregów TPP-R, skupie­
nie się w jego szeregach wszystkich patrio­
tów, wszystkich ludzi pracy br,dz!e odzwier­
ciedleniem stałe pogłębiającej się miloś<'i 
nasŻego nr.rodu <lo wielkiego Kraju · Rad. 
którego przykład .1est natchnieniem dla ca· 
łej postępowej ludzkości. 

średnioprzędnej. 
FOL - · A. J, wyprodukuje tkalnia. 

. . 

Plany półroczne ZPB im. · Szymańskiego 
Narasta fala zobowiązań 

lnic~ałorzy 
Czynu Upcowego 
budowniczowie 
huty im. Bieruta przed • • term1ne1n Z każdym dniem rośnie ilość załóg, podejmujących 

zobowiązania dla uczczenia święta 22 Lipca. I pomyślniP 

realizurą­

zobowiązania 

Bardzo poważnym osiągnie­
ciem mogą s i ę poszczycić za­
kłady podległe Centralnell)U 
Zarządowi Przemysłu Weln:a­
n11go - Północ. Mianowicie, 
przędzalnie czesankowe i 
przędzalnie zgrzebne ' już w 
dniu 22 czerwca wykonały 

plan produkcji za pierwsze 
półrocze. SukC!es ten był mo·· 
żiiwy do osiągnięcia przede 
wszystkim dz'ęki of'arnej i 
wydajnej pracy takich zakł!!· 

dów, jak: ZPW im. Gward;! 
Ludowej, ZPW w Tomaszo­
wie, ZPW w Złocieńcu, ZPW 
im. Reymonta i ZPW im. 
Swierczewskiego. 

* ... * 
Na 6 dni przed terminem 

wykonata przypadające na nią 
zadan·a pierwszego półrocza 

załoga Północno - Łódzk ' ch 

Zakładów Przemysłu Jedwab­
niczego. ha szczególr1e wyróż­

nienie zasługują przodujący 

tkacze, tacy, jak: Janina Kla­
tyńska, Jan Legenda, Helena 
Brzcinlewska, Mieczysław 

K.atyńsk i , Maria Stangret, Jan 
Czarnecki i inni. 

pół-O wykonaniu pl,anów 
Tocznych zameldowały 

nież załogi: Łódzkiej 

rów­
Tkal.ni, 

-------------------------- Długo nie milknącymi oklas-

Pisz z I' wczas o w 

DziPsiqtki ty•ięcy lndzi pracy wyjetdżajq co roku na 
wczasy pracowniC'ze. by •v na;piękniejszych okolicach 

k.·ra;11 wypocząć po całoroczne) pracy. 

NA ZDJl!;CIU: wcza•moicZ'! przy wodospadzie Szkla.l'ka 
w Szklarskie1 Pvrębie. I 

kami przyjmowała zebrana 
na masówce załoga ZPB im. · 
Szymańskiego każde nowe , 
zobowlą.1.anie na cześć św i ęta 
22 Lipca i pierwszej rocznicv 
uchwalenia Konstytucji Pol- CZĘSTOCHOWA, 24. 6. 
ski ej Rzeczypospolitej Ludv- . . . 
wej." Wszyscy zdają sobie ImcJatorzy Czynu L1pco~e-
przecleż sprawę z tego, że po- go - budowniczowie huty 1m. 
gtębiając i rozwijając socja li- Bolesława Bieruta pomyślnie 
styczne wsp6łzawodnlc two I realizują swoje zobowiązani a, 
tym samym najskuteczniej walcząc o pełne dotrzymanie 
walczą o przedterminową rea- terminów, uruchomienie po. 
liza<:ję planów produkcyjnych, szczególnych obiektów I urzą­
przysparzają krajowi dodat- dzel1 rejonu wielkich pieców. -
lrnwych kilogramów przędzy i 
metrów tkanin. 03tatnio brygady budowla-

no-montażowe zatrudnione 
Załoga przędzalni ZPB im_ przy wielkim piecu nr 1, za-

Szymai1skiego pos1nnowila kończyły roboty montażowe i 
plan roczny wykonać do 24 
grudnia. Tkalnia da dodatko- rozpoczęły próby indywidua!. 
wą proclukc,ię w Ilości 150 t:v· ne poszczególnych urządzeń. 
sięcy metrów tkanin oraz p-0d- Odbyły się również próby jaz­
nJesJt! ich jakość w Ul kwar- dy wózka pierwszego wyciągu 
tale o 8 proc. Dział inw erty- ukośnegQ - urządzeni? służą­
c.ii postam>wil na trzy m1Ps iH - I cego do załadunku materia­
ce przed terminem oddać do łów wsadowych do wielkiego 
uh·tku nowe urz>1dzen ia sani- pieca. 
tarne w przędzalni Maz uru-
chomić do końca lipca dźwjg. 

Cora-i "ięcej 

brygad 
wvsokiej jalcoici 

Końcert 

tot. Tvm•fl•k1 I Liczne zobowiązania podję-
------ --- - ·-··.., la załoga ZPW im. Struga. I 

' 
1 

' • I tak w V od~ziale tkalni zor· 

CA, -

zespołu 

koreańskiego 

na fali radiowej Już .iutro 
ogłosimy w .,Głosie Robotniczym4

' 

rP~ulamin konkursu na na.jlepszy 
list z wcza~ów oraz zamieścimy 

ganizowane zostaną cztery 
brygady wysokiej jakości. 

Dziewięć takich samych bry­
gad powstanie w drukarni 
maszynowej. Pracownicy u­
mysłowi I ZMP-owcy zatrud­
nieni w biurze centrali prze-. ; spis nagrbd 

wykończalni ZPB im. Dubois, 
Łódzkiej Fabryki Wyrobów 1 
Gumowych i Fab .anickich I 
Zakładów Przemysłu Wełnia- 1• ncgo. ·~~~~~~-----·~-------------'-· -~ '(Dokończenie na str. 2) 

Polskie Radio zawiadamia 
słuchaczy, że w dniu 25 czerw­
ca o godz. 18 w programie I 
z ostan ie od tworzony z taśm 
magnetofonowych koncert Ze­
społu Pieśni i. Tańca Koręań. 
>ldej Armii Ludowej, który 
odbył sie w Warszawie w Ha­
li Mirowskiej w dniu 23 bm. 



GŁOS ROBOTNICZY 

manifestuje Robotnicy ni.emieccy Ludzkość Świat 
• WOJDY Korei 

Po trzech latach 
swe oburzenie wyrażają pełną aprobatę ZWOLNIENIE Z WIĘZIENIA 

KOMUNISTY WŁOSKIEGO 

Znany uczestnik wtoskl•qo ru­
chu pArtyzanckleąo - lcomuni-
1ta Dante Gorrerl, na mocy z~„ 
r::4dz•nia przewodnicząc,eqo są„ 
du przy51fqłych w P;idwie. ;twoi· 
nlony został z więzienia, qdzie 
od S lat oczekiwał na proces wy­
toczon'y mu na podstawie niedo­
rzeezneqo oskarżenia. Sąd zmu­
szony był zwolnić GorrerPeqc, 
qdył został on wybra,ny po­
słem do parlamentu. 

Przed trzema Jaty wojska amerykańskiej marionetki, Ll 
Syn Mana, wtargne!y do Korei północnej. W puc dni 
później przyszły im z pomocą uzbrojone PO zęby, · za-

z powodu zab~istwa dla· posuniPć rzą· du ··NRD 
Rosenbergow · '! 

opatrzon_e w najnowocześniejszą broń wojska USA. Zacze­
ła się trwająca od trzech lat wojna koreańska, którą pod­
żegacze wojenni traktowali jako pierwszy kl'ok na drodze 
do agresji przeciwko Chinom Ludowym. Imperialiści \io­
konali agresji , narzucając zdekompletowanej Radzie Beż­
pieczeństwa bezprawną rezolucje:. gwałcącą Kartę Narodów 
Zjednoczonych. Dokonali agresji pod sztandarem ONZ. 

Społe<:zeń~two francuskfe w 
dalseym ciągu manifestuje 
głębokie oburzenie z powodu 
ohydnego morderstw!! ·?<)peł­
nionego na małżonkach Ro­
aenberpch. 

Rady miejskie w Contes 
(Alpes-Marttimes) I Champig. 
ny uchwaliły rezolucje, po. 
tępfające zbrodnie eme'rykań.. 
sk;ieao „wymiaru sprawledli. 
wości". Rezolucje te zostały 
przesłane do ambasady USA 
w Paryżu. · Do rady miejskiej 
w St. Etienne wplym!ł wniosek 
o nazwanie ledne.l i ulic imie­
niem małżonków Rosenber-
16w. 

Dyrektor jednego ie szpitali 
paryskich, dr J. Lewin, ode. 
ałal rządowi USA sw(>j dyplom 
doktora .honoris causa uniwer­
sytetu w Ha rward. ·Adwokat 
Villard, sekretarz francuskiego 
komitetu walki o rehabilitacje 
Rosenbergów, odesłał amba­
sadzie amerykańskiej ordery, 
jakle otrzymał od rządu USA 
w Jatach lt44 I 1945. 

• . . 
Agencja Nowych Chin dona. 

si w korespondencji z Delhl, 
że zamordowani!! Rosenber­
eów wywołało w całych In. 
diach poti:żną falę oburzenia. 

~AMERICAN LEGION" ŻĄDA 
POZBAWIENIA BLOCHA 

PRAKTYKI ADWOKACKIEJ 
Faszystowska organi1.acja 

„American Legion" wystąpita 
z żądaniem odebrania adwo­
katowi Blochowi, który bro­
nił Rosenbergów. prawa prak. 
tyki adwokackiej. Reakcy.fny 
dziennik „N. Y. Daily Mirror" 
również domaga się pozbawie­
nia Blocha prawa praktyki 
i żi\da przeprowadzenia śledz- . 
twa co do „przeszłości" Blo. 
cha. 

J. Laniel 
będzie próbował 

sformować 
nowy gabinet 

Francji 
·PARYŻ, 24. 6. 

Wobec zrzeczenia się przez 
l'inay'a misji utworzenia no­
wego rządu, prezydent Francji 
Auri-01 powierzył misję tę sto­
sunkowo mało znan~mu poli­
tykowi Josephowi Lanielowi. 

Dziennik „Monde" stwier­
dza, że aczkolwiek Lanie! na­
leży do tej samej grupy tzw. 
,,niezależnych republikanów" 
co Pinay, to jednak „jego men:. 
talność i zainteresowania nie­
co różnią się od mentalności 
I zainte1·esowań Pinay'a" 
„Monde" zaznacza równocześ. 
nie, że dawniej Lanie! pozosta. 
wał w bliskich stosunkach z 
gen. de Gaulł'em. Okoliczność 
ta - z,daniem dziennika - za-

. pewnia Lanielowi sympatię 
swolenników de Gaulle'a. 

.Toseph Lanie! przyjął pro. 
, pozycję prezydenta Auriola. 

Po wy borach we W!oszech 

Waterloo 7 czerwca 
(„VUnita"). 

Protesty rządów 
Francji i Australii 

przeciwko prou'okacjom 

kliki Li Syn Man·a 
PARYŻ, 24. 6. 

Rząd francu ski - podobnie jak rząd bry tyjsld - wy­
sterował "do Li Syn Mana' no-tę· pr'otestuJącą przeciwko pło· 
wokacyjnemu „zwolnieniu" tysięcy jeńców wojennych. 
Rząd francuski - ·stwierdza m.; ln. nota - dowiedział się · 
ze zdumieniem że władze południowo • koreańskie, gwał­
cąc swe zobo~ąza nia wobec wspólnego dowództwa, wy'.. 
puściły z obozów licznych jeńców. Rząd francuski potępia 
tę akcję, która może uniemożliwić rozejm i przywrócenie 
pokoju w Korei. 

* • * 
rozejmu w Korei, lecz uchy­
la zasłony nad kulisami trzy· 
letniej wojny koreańs;kłej i 
pokazuje. kto ją w rzeczywis· 
tośc:i rozpoczął. 

Przemówienia Grotewohla. i Ulbrichta W> ADU: FRANCUSKIE STAWIAJĄ 
PRZESZKODY AKCJI BOJOWNl­

KOW O POKOJ 

BERLIN, 24. 6. Dziennik „L'Hdmanite~• z:a-
J k d • A • ADN 23 · 1 • 1 mleszcza delclarac)f stowarzy. a po aJe gencJa ' czerwca w wte u Wte - sz~nia francuskich rad1oabonen-

kich zakładach przemysłowych demokratycznego sekto- tów „Radio - Liber.te", walczą. 
B I. db ł · b · ' b t 'kó • coqo o wolność radiofonii. Sto· · ra er ma o y y się masowe ze rama ro o ni w t warzyszenie 10 proteot1.1Je prn· 

pracowników. Zebrania odbyły się w fabryce turbin 1 ciw~o stosowanym prHz cenzurt 
• K I rządową oqranlcunlom wobec „Bergman Borsig", w fabryce transformatorow im. a- prz~znaczonych dla · radia donie· 

rola Liebknechta, w Zakładach Wytwórczych Aparatów ston o rozwiJającef sit w krafu 
b „ kampanii na r:r.ecz odprężenLa Elektrycznych im. Stalina i w wielu innyc , m. tn. W mi,dzynarodoweqo 1 pokofoweąo 

tych przedsiębiorstwach, gdzie 17 czerwca miały miej- ureąulowanla rozblefnoścl mit· 
dzy poszczeqól·nymi państwami. 

sce strajki. 

W Fabryce Budowy Maszyn 
„7 Sierpnia" przemawiał na· 
zebraniu robotników wicepre· 
m ier Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i sekretarz 
generalny KC SED, Walter Ul­
bricht. Witany serde~znie 

przez zebranych, Walter Ui­
b,ricbt mówił o ostatnich za­
rządzeniach władz Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
KC SED, zmierzających do 
dalszej poprawy sytuacji ma­
terialnej Judzi pracy. 

Podkreślił on w swym prze­
mówieniu konieczność wsłuchi­
wania się w głosy robotni­
ków ' i umacniania więzi par­
tii z masami pracującymi. Wal­
ter Ulbricht' wezwał zebru­
ny,ch, aby wspólnym wysił­

kiem p{zyśpieszyć wprowad~e­
nie w życie uchwał Qstatnie­
go Plenum KC SED. Robotni­
cy wysłuchali przemowienia 
Waltera Ulbl'ichta z dużą u­
wagą. W dyskusji wzięło u· 
dział 28 osób. Robotnicy w 

AKCES PROFF.SORóW WŁOSKICH 
ków do udziału w rozruchach. oo WPK 
Wyjaśnił on robotnikom u-: Profesor filozofii na unlwersy-
tjiwały Plenum KC SEP l I tecie w Neapolu, autor, wielu 
wskazał drogl realizacji na- dzieł n 1ukowych Froncesco A.I· 

· i · R b t · berqaml or•z dwaj proresorow1e kreslonych posun ęc. o o m- średnich zakładów naukowych 
cy z dużą uwagą wysłuchali wystMowall do Federacji Włos· 
przemowienia Grotewohla. klej Partii Komui:iistycznej w 
Przerywając je · niejednokrot- Neapolu wspólne pismo, w któ· 

. • • 1 • rym proszą o przy lęcłe Ich do 
me burzliwym.i ok.askam1. szereqów partii Gramsci'eqo I 

W uchwalonej jednomyślrue Toąliattl'eąo. · • 
rezolucji robotnicy potępiaj-ą FASZYSTOWSKA PROWOKATOR· 
poczyna nia prowokatorów za- KA SKAZANA NA SMIERC 
chodni o - ber lińskich i wyra­
żaj ą swe pełne :zaufanie do 
KC SED i rzqdu. 

Odbyły się również zebra· 
nia w fabryce „Siemens Pla· 
nia'', gdzie pQ:emawiał za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC SED, R. Hernstadt 
oraz w fabryce turbin „Berg­
man Borsig", gdzie przema­
wiał członek Biura Politycz • 
nego KC SED i nadburmistrz 
wielkiego Berlina, Friedrich 
Ebert. 

W godzinach wieczornych 
odbyły się również liczne ze­
brania robotników wielkich 
zakładów przemysłowych w 
innych miastach Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 

Jak dohosr z Halle Aąencja 
AON, tamtejszy sąd okręqowy 
skazał na śmiert Ernł Dofn, b. 
komendantkt SS z h1tlerowskle­
qo obozu koncentracyJnecjo dla 
kobiet w Ravensbru1ck, · a oM 
statnio aktywną uczestniczkę 
prowol<acji faszystowskiej, roz- -
pftaneJ przez obcych najmitów. 

w swoim czasie Erna Dorn 
skazana została na 15 lat wlt· 
zienia za liczne zbrodnie prze­
ciw ludzkości popełnione w o-­
bozie Ravensbrueck. W dniu 17 
bm. Dorn zbieqfa z witzienia z 
pomocą prowokatorów. fas~y­
stowskich l wzltła udział w ich 
zbrodniczych ekscesach, ppdte· 
qając tłum do a.kłów qwattu 
przeciwko wt~dzom państwowym 
NRD I przeciw policji ludowej. 
PotwlerdzllA Io sama w cynicz­
nych zeznaniach złołonych przed 
I;\ dem. 

swych wypowiedziach wyraża·------------------...,..-----'."'""-­
li pełną aprobatę dla posu­
nięć rządu i jednocześnie k~J'· 
t,Ykowali poważne braki w pra­
cy • organów władzy, komite • 
tów związków zawodowych i 
innych in s tytli cji. 

W fabryce transformatorów 
w ' ~kręgu Koepenic.k przema·· 
wiał do trzech tysięcy robo\· 
ńików prem\er Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
przewodniczący KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Par· 
tii Jedności, Otto Grotewohl. 
W swym przemówieniu Otto 
Grotewohl omówil ostatnie 
wydarzenia w Berlinie,_ de­
maskując prowokatorów z Bt!r­
lina zachodniego, którzy u3i­
łowali sprowokować robotni - I 

Wybory· delegatów· 
na.Festiwal w Bukareszcie 

doble'gaja końca 
WARSZAWA, 24. 6. 

W ostatnich dniach w 'miastach i wsiach kraju odbyło 
się wiele zebrań młodzieży, poświęconych wyborom de\ega­
tów na IV Swiatowy Festiwal Młodzieży i Studentów w 
Bukareszcie. Niebawem trwająca od szeregu dni kampania 
wyborcza zostanie zakończona. 

Marzenia o „b!iti,kr\egu" w Korei · zawiodły. Bohater„ 
ski lud koreański, broniący swej wolności przeciwko zied­
noczonym silom światowego imperializmu, nie uląkł się ani 
terrorystycznych nalotów amerykańskich bombowców. ani 
pocisków bakteriologicznych czy gazowych i odparł wszel. 
kie ataki agresorów, zadając im ciężkie straty zarówno w 
sprzęcie, jak I w ludziach. Wspomagana przez ochotników 
chińskich Koreańska Armia L1.1dowa ·ppd wodzą i;narsz:ałka 
Kim Ir Sena stanęta murem nieprzebytym na drodze ,agre. 
sorów i dziś, w trzy lata po rozpoczęciu tej morderczej 
wojny, która ruinami i zgliszczami 'POkryła Koreę, która 
osierociła setki tysięcy' dzieci koreańskich - wojska agre­
sorów znajdują s i ę w przybliżeniu w tym samym miejscu. 
z jakiego 25 czerwca 1950 roku dokonały napaści. Ich 
wściekłe atak i rozbijały się raz za razem o jedno~ć frontu 
l zaplecza, o bohatentwo całego ludu koreańskiego. 

Zagadnienie polóżenia kresu wojnie w Korei, położenia 
kresu ludobó.iczym praktykom czcicieli napalmu i dżumy 
od pierwszych chwil agresji amerykańskie.i st.anęło na po.. 
rządku dziennym. Położenia kresu wojnie koreańskiej, za• 
grażającęj w każdej chwili rozszerzeniem się na cajy Da- · 
Jeki Wsc\lód, domagała się światowa opinia publiCZll'la. 

:Najpotężniejsze mocarstwo świata - Związek Radzlec. 
ki - nie szczędziło wysiłków, by jak najszybciej zapano. 
wał pokój na umęczonej ziemi koreańskiej, którą imperia­
liści potraktowali jako poligon trzeciej wojny światowej, 
Cęlym swoim autorytetem w lipcu 1950 r. poparł Kraj Rad 
~kojową ini.cjatywę premiera Indii, Nehru. Na torum 0\:­
ganizacjl Narodów Zjednoczonych ZSRR nie ustawał w wy. 
siłkach, zmierzających do położenia kresu przelewowi Wi 
w Korei, do zlikwidowania zarzewia wojny na Dalekim 
Wschodzie. 

Pod naciskiem Światowej opinii publicznej, rÓwniet . 
pod naciskiem, społeczeństwa amerykańskiego. zmęczonego 
długotrwałą wojną i żądającego powrotu sw'ych synów 
z koreańskich pobojowisk, rząd USA musiał się zgodzić w 
lipcu 1951 roku na podjęcie rokowań rozejmowych zapro­
ponowanych przez delegata, radzieckiego w ONZ. Historia 
tych r:okowań dobitnie wykazała, że kola rządzące USA nie 
są zainteresowane w pokojowym rozwiązar;iiu konfliktu ko­
reańskiego i że rokowania rozejmowe chcą ·po prostu wy. 
korzystać dla u·mocnienia swych pozycji w Korei. Historia 
tych blisko d~uletni9łl"fokowań, to nieprzerwane pasmo 
prowokacji i machinacji ze sirony amerykańskiej. Ukoro­
nowaniem tej ·zbrodniczej akcji była zakrojona na uerok• 
skalę prowokacja Li Syn Mana, którym imperialiści .ame.;. 
rykańscy posługują slę za każdym razem, gdy uważają, że 
lepiej samemu pozostać w cieniu, by nadal się nie kompro­
mitować w oczach światowej opinii publicr-nej. 

Gdy mianowicie w wyniku rzeczowych, konkretnych 
propozycH strony koreansko-chińskiej ptzedstawionych pn:ed 
blisko trzema miesiącami i popartych przez ZSRR roko... 
wania przybrały taki obrót, że lada dzień spodziewano sitt . 
zawarcia rozejmu w Korei, Li Syn Man dopuścił się nie-

~ dawno bezczelnej i cynicznej prowokacji , uprowadzając sił• 
ponad 25 tys. jeńców północno.koreańskich znajdqjących si' 
w obozach w Korei południowej i wcielajllC ich sił• do li­
synme.nowskich wojsk najemnych. 

Wiel\ti pisarz radziecki, Ilia Erenburg, 1,Y\"Zet!Ul.wlająe 
.1',a ob1;adach.. s.esji Ś;viatowej Rady Pokoju oświadczył m. in., 
że byłoby naiwnością sądzić, te siły wojny, ufrzymujo,ce l'1<iz­
kośś od wielu la,t w stałvm niepokoju, łatwo zrezygnuj• 
ze swych celów, że , siły wojny ciążą jeszcze nad polityka 
niektórych państw. Dwie prowokacje na dwóch · krańcach 
kuli ziemskiej, dwie prowokacje jednych rąk . Rąk ludobójców, 
którzy za wszelką cenę nie chcą dopuści{: do rMladowania 

· napięc i a międzynarodowego, do pokojowego rozwiązania 
najważniejszych problemów. . 

Zbrodnicze, antypokojowe poczynania podżegaczy wo­
jennych nakazują narodom zdwojenie: wysiłków w walce 
o pokój, zdwojenie wysiłków w walce o zawarcit! rozejmu 
w KC>rei , o pokój w Korei. Narody świata, zaostrzając swa 
czujność wobec knowań wrogów pokoju, potęgując walktt 
9 utrzymanie pokoju, odniosą zwycięstwo. 

Agencja Reutera donosi, że 
australijski minister spraw 
:r.agranicznych Easey przesłał 
do Li Syn Mana notę prote­
stującą · przeciwko „zwolnie­
niu" jeńców wojennych „bez 
zgody Narodów Zjednoczo­
nych". 

.•• * 
Jak donosi z Dżakarty a-' 

gencja TASS. dziennik „Si·n· 
min" ukazujący się w Se· 
marengu pifize. te postępowa­
nie Li Syn Mana, który „u· 
wolni!" jeńców wojennych, 
nie tylko zagraża sprawie 

Fiasko awantury 
obcych najmitów 

Berlinie 

szów rządowych". Senator Potter oznajmił, 
że zamieszki w dem·okratycznym sektorze 
Berlina, podobnie ~ak awantury wsz~zęte w 
s"ioim czasie przez obcych agentów w Cze­
chosłowacji, „nie były przypadkiem", lecz że 
bodźcem do ty~h zamieszek i awantur była 
dzlal.alność USA. 

Klika Adenauera i jej protektorzy ujrzeli 
w tyćh posunięciach rządu NRD konkretne 
zagrożenie swej polityki zmierzającej do te. 
go, by wszelkimi sposobami przeszkodzić 
zjednqczeniu Niemiec, przeszkodzić utrwale­
niu pokoju w Europie. 

Na szczęście dla narodu niemieckiego, dla 
sprawy pokoju w Europie, zbrOdnicza· próba 
najmitów obcych doznała fiaska. 

Narasta fala zobowiązań 
Dzienni k „Prawda" zamieści! 23 bm. 

ar iylmł wstępny pt. „Fiasko awantury 
obcych naj mitów w Berlinie". 

W artykule tym czytamy m. in..: 

do demokratycznego sektora Berlina dla zor­
ganizowania buntu. 

Organizatorom prowokacji w demokratycz­
. nym sektorze Berlina nie uda się zatrzeć śla­
dów. Fakty już mane światowej opinii pu­
blicmej i u jawnione w toku badania wyda­
rzeń z dnia 17 czerwca niezbicie dowodzą, że 
w dniu tym wrogowie pokoju urządzili na 
ulicach l'.tolicy Niemieć prowokację na sze­
roką skalę, wymierzoną przeciwko żywot. 
nym interesom narodu niemieckiego, prze­
ciwko sprawie pokoju na całym świecie . 

Nie ulega wątpliwości, że gdyby nie było 
obcych inspiratorów awantury w Berlinie, 
gdyby określone koła po drugiej str<>nie Oce. 
anu nie zaopatrzyły awanturników faszy;. 
stowskich w wiele milionów dolarów - nie 
doszłoby do a·wantury. W związku z tym 
zwraca uwagę fakt, że · po załamaniu się 
uknutej prowokacji, prezydent Eisenhower · 
uznał za mo-żliwe ośw iadczyć 18 czerwca, że 
Stany Zjednoczone udzielą Berlinowi zachod~ 
niemu t zw . dodatkowej pomocy w sumie 50 
m ilionów dolarów. Oficjalnym celem tych 
kredytów jest „dalsze umocnienie gospodar­
k i zachodniego Berlina". Nie bez . podstaw 
jednak uważa . się w kolach berliilskich to 
wsparcie dolarowe za próbę dodania otuchy 
niefortunnym agentom amerykańskim w Ber. 
linie. 

Wydarzenia w Berlinie dowiodły trwałości 
ustroju demokratycznego w Niemieckiej R.._ 
publice Demokratycznej, dowiodły.. że ie) rząd 
popierany jest przez szerokie masy ludowe. 
Prowokatorom nie udało się pociągnąć ża so­
bą nieco choćby znaczniejszej części ludności 
Berlina. Siły ludowe Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej udzieliły stanowczej od­
prawy prowokatorom faszystow~kim i ich 
mocodawcom zag.ranicznym . 

(Dalszy ciąg ze. str. 1) 

pracują w PGR przy żniwach 
dwie niędziele, a dział, plano· 
wania jedną. Drukarnia fil· 
rnowa podniesie jakość pro­
dukcji o 2 proc. 

<Dzięki podjętym zobowią· 
· zanlom plan roczny w tkani· 

n2ch gotowych zrealizowany 
zostanie do 29 grudnia, a w. 
przędzy do 24 grudnia. 

Bę-łziemy 

pracować wyd1jn'ej 
- MY, robo'tnicy, brygądzi­

ści, majstrowie i kierownicy, 
odpowiad·ając na apel budow• 
niczych . huty im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie -
głoEl rezolucja. uchwalona 
wezoraj przez załogę Zakła­
dów Mechanicznych im. Strzel· 
ezyka - i rozumiejąc zada­
nia, stojące przed klasą robot­
niczą I całym naszym naro· 
dem. skupionym pod sztanda· 
rami Frontu Narodowego, zo­
bówiązujemy się lepszą, wy­
dajniejszą . pracą godnie ucz· 
cić święto 22 Lipca. 

Zobowiązania podejmowane 
c były indywidualhi.e i zespoło­

wo. Między innym\ tokarz 
Franciszek Łakomy w imie­
niu pracowników oddź,iału 
mechanicznego oświadczył, że 
nie będą onf wypuszczać bra­
ków. dzięki czemu podniesie 
się znacznie jakość produkcji 
oraz koszczędzone zostanie 
wiele surowca. 

Załoga montażu wykona na 
(5 dni przed terminem ma· 
azynę dla Nowej Huty, a pra-

li 

cownicy odlewni dadzą do­
, datkową produkcjE: w~rtości 
25 tys. zł. 

Tylko bezbrakową 
produ~ cię 

Jak pisze nBRz korespofr­
dent z ZPDz im. Duracza, 
tow. Mierzyński , 176 robotni­
ków postanowilo dawać wy­
łącznie bezbrakową produk­
cję, a cała załoga zobow i<{".rn­
ła się wzmóc walkę z marno­
trawstwem surowca, o zmniej­
szenie ilości odpadków. Łącz· 
nie w ZPDz im. Duracza zo­
bowiązania dla uczczenia IX 
rocznicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN podjęło 860 osób. 

Zobowiązania 

przyspiesz\ 
realizację planu 

Podjęte wczoraj przez zało­
gę ZPW un 9 Msja zobowi ąza­
nia na cześć 22 Lipca, nie­
wątpliwie walnie przyczyni ą 
się do przez wyc\ęi:enia wielu 
trudności , na jakie napotyka 
obecnie przede wszystkim za­
łoga przędzalni. Real izacja 
zobowiązań umożliwi całemu 
zakładowi rytmiczne wykony. 
wanie zad ań dekadowych i 
miesiecznych. 

Miedzy innymi przędzal nia 
wyproduku je dodatkowo 2.140 
kg · przędzy, a młodzież 
ZMP-owska wyceruje ponad 
plan IO 260 metrów tkanin, W 
tkalni wrganizowanych zosta­
rue także 11 bryaad wysokiej 
jakości. 

W ostatnich dniach szeroka opinia publicz­
na we wszystkich krajach świat.a zaalarmo­
wana została doniesieniami o awanturze roz­
pętanej w Berlinie przez najmitów obcych 
i o prowokacyjnych poczynaniach kliki Lr 
Syn Mana w Korei południowej. Nie ulega 
wątpliwości, że między tymi wydarzeniami 
'na różnych kontynefltach istnieje nierozer­
walny związek. Chodzi o zbrodnicze knowa­
nia wrogów pokoju, o knowania tych kół re­
akcyjnych, które boją się pokoju, nie chcą 
pokoju, czynią wszystko, aby nie dopuścić .do 
odprężenia międzynarodowego. 

Sity wrogie narodowi niemieck iemu, które 
usadowiły się w zachod·nich sektorach Berli­
na, przewaimie w sektorze amerykańskim, już 
od dłuższego czasu szykowały się do zadan ia 

· ciosu Niemieckie.i Repubiice Demokratycznej. 
Według doniesień · pisma zachodnia-niemiec­
kiego ;,Der Spiegel", boński minister Kaiser, 
który jest prawą ręką Adenauera i który 
osobiście k,ierował prowokacjami w Berlinie, 
już w marcu ub. roku chełpił się, że „plan 
generalny jest, moi:na powiedzieć, gotów" 
i że wyznaczony dzień „nadejdzie prędzej. niż 
spqlz i ewają się sceptycy". 
Są wszelkie podstawy do ' przypuszczen ia, 

że angielski e i fran cuskie wład ze okupa.cyjne 
by ły równ i eż poinformowane o przygotowa­
niach do zbrodn iczej awantury w Ber linie. 

Jak wynika z zezna ń sprawców zamie~zek. 
zatrzymanych 17 czerwca, przygotowania do 
prowokac ji odbywały się pod bezpośrednim 
kierownictwem amerykańskich władz wojsko­
wych . . Gromady awanturni ków faszy stow. 
.skich koncehtrowały się w amer.vkańskim 
sektorze Berli na. Oficerowie amerykańscy 
uzbroili bojówkarzy wynajętych za dolary, 
udzielili im instrukcji, wskazali im obiek.ty 
podpaleń i naoaści. Jeden z takich najmi. 
tów, We1 •. t'r Ka'.kowski, zatrzymany w c!niu 
prowokaci! , przerzucony był w składzie licz­
nej bandy faszystowskiej z amerykańskiego 

Okazało się Qbecnie z całą wyrazistością, że 
awantura rozpętana przez najmitów obcych 
w Berlinie była od dawna przygotowywana 
i była fina•nsowana przez wywiad amerykań­
ski z funduszu wyasy gnowanego już w 1951 
roku przez Kongres USA w sumie stu milio­
nów dolarów na działalność dywersyjną pr ze. 
ciwko Związkowi Radzieckiemu \ krajom 
obozu demokratycznego. Właśnie .utrzymy. 
wani z tych pien iędzy agenci mocarstw za­
chodnich usiłowali wywołać bunt ~aszystow­
ski w Berlinie. Nawet angielska ~asa bur­
żuazyjna przyznaje, że prowokaC"ia ta byla 
wynikiem intensywnych wysiłków mocarstw 
zachodnich. 

„W · danym wypadku - oświadcza pismo 
angielskie „Economist" - · chodzi oczywiście 
o swego rodzaju punkt kulminacyjny, do któ­
rego osiągnięcia przyczyniała się w ci ąl(u 
wi elu lat propaganda BBC, „Głosu Amery­
ki" i „Rozgłośni Wolnej Europy". Inne pis­
mo angielskie - „New Statesman and Na­
ti on" przyznaje: „Twierdzenia mocarstw za­
chodnich, jakoby rozruchy m iały charakter 
żywiołow y, rozpatrywać należy, w świetle 
~aktu, że - jak wszystkim wiadomo - wy­
dano miliony dolarów na agentów i na pro­
i: • gandę radiową ' w dążeniu do wywołania 
ta ' i ego właśnie efektu". 

Podobne wyznania znajdujemy nie tylko w 
prasie angiel sk'.iej , lecz i amerykańskiej . Tok 
więc, według doniesień agencji United Press 
z dnia 18 czerwca, niektórzy członkowie Kon­
gresu USA „skłonni byli przypisać „zamiesz­
ki w Berlinie" wysilli:om propagandowym · 
USA i dyskretnemu użyciu tajnych fundu-

Zamieszek wywołaQych w dem·okratycznym 
sektorze Ber lina przez agentury mocarstw 
obcych nie można traktować .iako zjawiska 
izolowanęgo. Awantura rozpętana przez naj­
mitów obcych w Berlinie pozostaje w bez. 
pośrednim związku z prowakadą Li Syn Ma­
na w Korei południowej. 

Nie jest przypadkiem, że awanturę spis­
kowców faszystowskich w Berlinie i awan­
turę Li Syn Mana w Korei wszczęto właśnie 
wtedy, gdy dzięki polityce ~ił miłujących po. 
kój pojawiły się oznaki odprężenia w sytua. 
cji międzynarodowej. 

Nie trudno zrozumieć, ze prowokacje w 
Berlinie i w Korei południowej mają ten sam 
cel - przeszkodzić rosnącym coraz · bardziej 
siłom pokoju w złagodzeniu napięcia między. 
narodowego i jednocześnie rozpętać siły re­
akcji , siły wojny„ 

Nie jest przypadkiem, że koła skrajnie 
agresywne wybrały do tycti 1>rowokacji właś­
nie obecną chwilę. 

Wiadomo powszechnie, że rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, popierając wysił­
ki państw miłujących pokój, które d;-żą do 
odpri:żenia międzynarodowego, podjął ostat­
nio szereg doniosłych kroków, które przyczy­
n iają s i ę do zbliżenia między wschodnią a za­
chodnią częścią Niemiec. Jednocześnie rząd 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej po. 
wz.iął szereg uchwal prowadzących do znacz­
nego podniesienia dobrobytu ludności Repu­
bliki. Te posunięcia rządu NRD ocen;one 
zostały słusznie przez opinię publiczna w sa­
mych Niemczech i za ich granicami jako po­
ważny krok na drodze do stworzenia ogólne.i 
podstawy zjednoczenia rozczłonkowanych 
Niemiec w państwo jędnolite. demokratyczne 
i miłujące pokói. 

Fiasko awantury obcych najmitów w Ber­
linie otworzyło oczy wielu spośród tych, któ­
rzy wierzyli kłamliwym twierdzeniom pro­
pagandystów - wrogów pokoju. Szerokie 
koła narodu niemieckiego piętnują zbrodnicze 
poczynania awanturniczych spiskowców. Ma­
sy pracujące Nięmieckiej Repupliki Demo­
kratyc4nej popierają zarządzenia .. swego rzą­
du zmie~zające do zap0bieżenia wypadom 
wroga. Apro"bują one kroki . podjęte przez 
rząd Republiki dla 'zdecydowanego podnie­
sienia stopy życiowej. ludności. Miliony Niem­
ców rozumieją, że zarządzenia te ułatwiają 
w istotny ,sposób rozwiązanie głównego zada­
nia stojącego •przed narodem niemieckim ~ 
zjednoczenia Niemiec na pokoj1>wych, demo­
kratycznych zasadach. Nąród niemiecki, ży. 
wotnie zainteresowany w zlikwidowaniu roz­
biela ojcz'ystego kraju, nie pójdzie .za tymi, 
ktqrzy usllują wtrącić go w · otchłań nowych 
nieszczęść i niedoli. Pójdzie on drogą, poko­
ju, demokracji, jedności. 

Wydarzenia w Berlinie i w Korei połud. 
niowe~ dowodzą, że wrog?wie pokoju nie co­
fają się przed użyciem najskr.ajniejszyCh 
środków, aby przeszkodzić odprężeniu ml~­
dzynarodowemu, aby storpedować dzieło za. 
cieśnienia współpracy między narodami. Wy. 
darzenia te dowodzą jednocześnie. że slły na-
1'odów w walce o pokój rosną i krzeppą, że 
udzielają one odprawy knowaniom Wrogów 
pokoju. Awal'ltura najmitów obcych w Ber. 
linie doznała fiaska . Zwartość i zorganizowa­
nie sił mihljących pokój, jedność ich akcji 

. jest rękojmią tego, ze dozna również ban. 
kruct:wa prowokacja kliki Li Syn Mana i je. 
go prntektorów. 

Ci wszyscy, którym droga jest sprawa po.. 
koju, wyciągną z tych wydarzen niezbędne 
wnioski, wzmagać będą nieustannie swa czuj. 
ność, demaskować knowania kół reakcyjnych, 
potęgo\vać jeszcze bardziej walkę o utrzyma­
nie i utrwalenie pokoju. 
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Dokonaliśmy przełomu 

• 
ZYCIE PARTII 

Aby szkolenie. 
pomogło w pracy ... 

W ZPB im. Rewolucji 1905 
roku szkoleniem ideologiCznym 
ob; ęci S<l ws;<yscy c1Jonkowie 
P•irtii oraz kilkunaitlu bezpar­
ty jnych, 

Kil!dy rozmawia się o ~kole­
ni1, z członkąmi partii, o tym, 
czy pomaga ono im w pra.c,y 
p.irty jnej i za\yodowej, jed­
n\JmyśJnie stwierd7~Ją, fe nie 
szkoląc się. nje byliby w sta­
nie prowadzi: pracy politycz­
nej z bezpartyjnymi, nie po­
t.r-;fil by wy,laśniać problemów 
nurtujących tałogę, 

Studiowanie; materiałów XIX 
Zj<izdu KPZR POZwolilo wie­
lu er.tonkom partii lep' ej r.r o­
zumieć glębQ\co humanistycz -
ny sens budownic:twa 1ocial!­
st} cznego i krytycznie przyj­
rzeć &ię pracy produl<cyjneJ 
zakładów. Np, Stanisław Ci•­

, chunki, brygadzista atolami, 
wystąplł z wnioskiem, al:)y 
zmniej<>Zye jego brniadę o 
jedną osobę.• Obecnie w bry­
g.;-dz;e stolarskiej tow, Cia­
chi1rskiego zamia.st 4 r-0botnl­
ków pracuje 3 i brygada z PO­
wodzeniem wykonuje swoje 
zadan!a. W ten spośób wy­
zwolono ukryt<1 rez.erwę pro­
dukcyjną. 

w~talym członkom załogi ko­
nieczność walki o coraz wyż­
szą wydajność I ~or<1r. lep~zą 
j;ik,ość produkcji. Toteż prz ę­
d ~aln ia ZPB im, Rewolucji 
I !:105 roku Osiąga coraz lep•ze 
rernlh1ty w wa:Jce o plan. W 
styczniu wykonano pl~n w 
101.4 proc„ w marcu - w 
tGl ,6 proc,, w kwłetn ; u w 
101 ,8 proc,, a w 111aju - w 
103,4 proc. 

Najlepsi spośród bezpartyj­
orr,h, biorących udz ' ał w !zko­
leniu Ideologicznym, zgłaszaj ą 
się z grośbą o przyjęcie <:IJ 
pcrtii. "Kandydaci na nton­
ków PZP'Et: Gorzon, Switooi" k 
czy Grzelalt, to jedni z tych, 
ktorych świadomość ideologi­
cma dojrzała w zespole szko­
le<'.lia partyjnego. 

Z przytoczonych przykła-

dów wynika, :i:e właściwa pra­
ca zespołów 1zkolenlowyclt 
znajduje ~zpośtectnio odbicie 
w coraz skuteczniej.!Zej reall­
z<ich zadań pr-odukcyjnych, w 
coraz szyb!:r.ym w?.roście po­

ziomu l><Jl!tycz.nego uezes'lini· 
ków ukole-nla. ' 

logicznego i posze!"Zanlu ich 
oddziaływan;a n.i całą załoię. 

„Ab11 partia nas~ mogla, 
rosnąć i krzepltąć, musimy nie ­
ustannie podnosić poziom l 
treść nasu; prttct1 poL"t11czntj 
wśród mas - mówił na VIII 
Plenum KC PZPR towarzyu 
BolesJaw Bierut. - Nie moi­
ntt tego osiągnitć be~ nieuitan. 
n"go podnoizenia swej w ie­
dty,„ swych kwalif~kacji poli­
t11czn11ćh, be.i u!tpszania uko­
tenia ideologicznego". 

P.riygoto.wuląc się ·do nowe­
go roku szkolenJ• partyjnego, 
organizacja partyjna w ZPB 
im, Rewolucji 1905 roku po­
winna s'ltupić 1woją uwagę · na 
'walce ze Wl!zył;tkimi brakami, 
jakie wystąpiły w pracy 
szkoleniowej w mlnl·onym ro­
ku azkolenia partyjnego, umo­
żliwić ściślejmi powlązan.\e 
iikolenia z agitacJił partyjn11. 

H. WltZf;II!Q"SKA 

lnl' 

Nie zapominać o wnioskach 
racjonalizators-kich 

Jedną z lepiej pracujących komisji na terenie Łódz• 
kich , Zakladów Kinotechnicznych jest komisja wynalaz• 
cr:ości pr!lcowniczej, Komis ja ta odbywa regularnie ;>osie. 
dzenia, na których rozpatruje projekty racjooallzatorskil 
złożone prze:r: pracown.ików. 

' Nie wszysik ~e jednak projekty utwierdzone przez ko­
misji: sii wprowadzane , w życie. Np. za rok 1951 nie 
zastOllowano ~ projektów, a za rok 1962 - 3 projektów, W 
roku bi eżącym •ytuacja przedstawia się jesz;cze gorzej. Do 
teio eu1su nie został jeszcze zastosowany wniosek nr 129 
na regeneracie kłów obrotowych, mający znaczenie w skali 
.ogólnokrajowej. Podobnie dzieje ~ ię z wnioskami nr 131 
i nr 139, których zastosowanie zapewniłoby duże oszc;r;ęd­

noścl l ulatwlłoby pracę w poszczególnych działach pro­
dukcyjnych. 

T~ki stan świadczy dobitnie, Jak małą wagę przyw!ąm-
1• kierownictwo naszych zakładów do szybkJego wprowa­
dzeonia w życie priyj<;tych I zatwierdzony~h przez komisję 
projektów r.acjonallzatorsklch. Dodać należy, iż zakład 
nsu w ubleglym roku nie wykónywał planów miesii:cz­
uych, jak' również nie zrealizował planu rocznego. Widocz-
11\e )óerowrtictwo 71\POmniało , że racjonaliz a tor~two jest 
jednym z c-zynników przyśpieszających wykonanie planów 
produkcyjnyc{l. 

Mimo 'fi opie~załości ze strony kierownictwa, racjona­
lizatorzy: Izydorczyk, Jagiełło, Bandel, Gondek nadal skła· 
daj~ wnio~kl uspraWuiające pracę, Na przykład w pierw. 

.szym ]{wartale br . złożyli tyle wniosków, co w ciągu ca­
łego ubiegłeg'o roku. Jedrak referent racjonalizatouk!, ob. 
Wacław Zieliński, w dalszym ciągu nie czyni nic, aby 
przy&pieszyć terminy zastosowania wniosków I pozwala 
dyrekcji na. odkładanie wniosków -racjonalizatorskich 
w nie~kończoność. 

I A. PYTKE. 
Łódzki• Zakłady Klnotechnlczne 

Sygnałem «larmowym dla 
pracy naszej rady zakładowej 
1tało się podsumow<1nie ·wyni­
kól!( produkcyjnych u IU 
kwartał 1952 r. 

niężnej CRZZ za 
wyniki szkolenia. 

„Do niedawna - mówi Bro­
najlepsze naszą pracfl od błędów, która nisława Spała, tkaczka r. ZPB 

Dzięki nasileniu pracy poli· 
tyczno - uświadamiającej, pro­
wadzonej pr:i;ez nasz aktyw 
związlrnwy, mężów zaufani11 i 
rady oddziałowe, potrafilisi:n) 
wci11gnąć naa:i;ą ' .z:alogę do 
wielkiej bitwy ' o coraz więk­
s;;:ą wydajność. Z dnia na 
dzleń zaczęła wzrastać: liczb• 
robotników, biorących udd<Jl 
w ~ocjaJistycznym wspólza­
wodniclwie. Na prz;yklad \\ 
oddziale tkalni ilość wspołza­
wodniczących w I kwartall 
1952 r. wynosiła 5218 proc. A 
w IV kwartale 11152 roku llośl 
współ1:awodniczących wzrosl;. 
do 18 proc. W praędzalniacl. 
w pierwsiym kwartale t1bie· 
głego roku bralo udział we 
współz11wodnictwie około 5W 
proc., li jui w IV kwartalt 
ponad 83 proc. zaloai. Obec· 
n ie ilość wapólzawodnic7.11cych 
w stosunku do całej iałog , 

wynosi około 65 proc. 

politycznie kieruje pracą ra- im, Rewolucji 1905 roku 
dy zakładowej, wska;i:uje jak ; pracow<1liśmy, jak t-0 się mó­
tr:i:eba pracowąć, aby pokony- I w1, każdy sobie, Dzięki szko­
wać trudności i odnosić zwy- ltinlu zrozumiałam, że tak być 

Osiągnięcia te jednak nie 
powinny pl"Zyslan;a~ towany-
17it:m z ZPB im. Rewolucji 1905 
re.ku pewnych słabości, wystę­

pu.jących jesżćze w 11zkoleniu 
pćrtyjnym, Niektóre wykłady, 

W.Y gła-szatle na :taję ciach zes­
połów, nie i;ą powiązane z 
problematyką uk~du pracy, 
nie nawiąiują do zadań, sto­
jących przed organizacją par­
tyim1 i c:.alą załogą. 

Tajemnica słonych cen 
Przędzalnia średn!oprzędn11, 

która przez pierwsze dwa 
kwartały 1952 r. wykonywała 
plan, w trzecim kwartale o­
siągnęła ty1k.o 95,6 proQ. Przę­
dzalnia cienkoprzędna zaled­
wie - 9Q,4 proc. Nie wykona­
ła swego plJłnu równie:i: tkal­
nia w sierpniu. Smutn« do­
świadczenia Ul kwa:rtalu u­
biegłego roku zmusiły nas do 
dokonania wnikliwej analizy 
trudności, hamuj11cych tempo 
naszej produkcji. I wlaśnie 
wtedy okaza/o się, że poważ­
na odpoljliedzialność za nie­
.wykonywanie planów spada 
przede wszystkim na n iewła­
łciwą pracę rady zakładowej. 

Postanowiliśmy zmienić styl 
nlliizej pracy. 

Głównym brakiem w dzia­
łalności i·ady zakładowej, z 
którego wyrastał szereg nie­
pomyślnych dla realizacji pla­
nu zj11wisk, bylo njeprzesttze­
ganie 1y1tematyczności w od­
bywamu narad wytwórczych, 

Opracowaliśmy kalendarzyk, 
postanawiając, że raz w mie-
1iącu odbywać się bfl!ią eyste­
inatyczme narady wytwórcze, 
Za priygotowanie narąd od­
))Ow1edzlalni zostali przewod­
niczący rad oddziałowych. ~a 
każdej z narad ~ytwórczych 
cxlczytywany jest obecnie pro­
tokół z poprzedniej narady I 
przeprowadza s;ę analizę, jak 
zostały zr~alizowane wn!oskL 
Trudności w produkcji, o któ­
rych mówią robOtnicy, z kolei 
przenoszone są na narady 
techniczne, gdzie kierownic­
two, aparat techniczno - inży­
nieryjny, majstrowie, radz11 
nad i~h usunięciem. 

Szybkie usuwanie trudności, 
nieraz ns pozór drobnych, ale 
w rezultacie utrudniających 
robotnikom pracfj, przynosiło 
pożądane rezultaty. Robatnicy, _ 
widząc, że ich sprawami żyje 
kierownictwo zakładu, orga­
njzacJll partyjna i rada zakla­
dowa, poczuli się bardziej od­
powiedzialni ia wykonywanie 
&woich r.ada1i. 

Drugim bardzo ważnym 
niedociągnięciem w pracy ra­
dy było niedocenianie szkole­
nia zawodowego. Sporządzony 
został więc dokł~dny plan 
azkolenill metodą inż, Kowale-

, wa. W praktyce nie ograni­
cui)iśmy się tylko do planu, 
ale staraliśmy ~ię przeszkolić 

jak największą liczbę robotnL­
ków. Na przykład w I kwar­
tale br. na r.aplanowaną licz­
bę 54 prządek przeszkoliliśmy 

60, W tkalni zamiast 36 prze­
szltoliliśmy łl. , Postawienie 
azkolenla na właściwym PD· 
:i:iomie przyniosło nam pozy­
tywne rezultaty. Systematycz­
nie tacz,ęła wzrastać wydaj­
ność. Przeclębne wykonanie 
baz podniosło się od 4 do 8 
proc. 

Sprawą azkolenla Interesu· 
ją się nasi mężowie zaufania, 
którzy wskazują, kogo trzeba 
gzkollć. Oto na przykład w 
1ruple męża zaufania tow. 
Książyka tkaczki Marla Kon­
del I Kazimiera Wojtas nie 
wykonywały swoich baz. Tow. 
Książyk przekonał je o koniecz­
ności przejścia przeszkolenia 
metodą Inż. Kowalewa, Tkacz­
ki zgodziły się i dziś z powo· 
dzeniem wykonują swoje pla­
ny. O tym, że szkolenie me­
todą Inż. Kowalewa w na­
szym zakładzie jest właściwie 
prowadzone, może świadczyć 
fakt, że otrzymaliśmy wyróż­
~en!e w postaci nagrody p ie-

dęstwa nie powinno, że praca powin-
. na odbywać się kolektywnie", 

O osiągnięciach naszych bę- na. słodkie truskawki 

Cala naua zalo1~ odd~alóv. 
przędzalni i tkalni objętł, jesl 
wielowarsztatowością. W od­
d~iale przędzalni cienkoprzęd­

nej jedna prządka średnio ob­
sługuJe 1.031 wrzecion, W 
pr:i:ędi.alnl średnioprzędnej 
prządka , średnio obsługuje 782 
wt'Zeciona. W oddziale tkalnf 
na jedną tkaczki: przecięlnie 

przypada 30,5 krosien. 

Trzeba zaznaczyć, •te po­
ważne sukcesy zawdzięczamy 

pt•zede wszystkim naszej or­
iianizacji partyjnej, która po­
trafiła i potrafi, w porę ustrzec 

1ziemy mówić na Krajowym 
ljetdzie Włókniarzy, ale bę­

Jzlemy róirnież mówić o po• 
.vażnych brakach i niedociąg­
tięclach, jakie istnieją jeszcze 
N pncy naszej rady zakłada~ 
1vej. Do najważniejszych 

.vśród nich m. in. należy nie­
iostateczna jeszcze praca naj­
.1iższych ogniw - grup rwią­
&kowych. Nasi mężowie :iau­
fan!a nie mogą Sifl poszczy­
~ić wypracowanymi formami 
pracy związkowej, Ubogie jest 
iycie kulturalne naszych za­
,dadów. Tym zag<1dnieniem 
z;a mało intcresow;llo Ilię 
prezydium rady zakładowej. 

Jednym z poważnych niedo­
dągnięć w naszej pracy jest 
również to, że na posiedze­
niach prMydium rady nie 
zawsze podejmuje się kon• 
,uetne wnioski I uchwały. 
Równie poważllym niedociąg­

nięciem jest to, że nie polra­
tlliśmy do tej pory wycho­
wać szerokiego aktywu zwią­
~owego i w rezultacie praca 
związkowa opiera się na zbyt 
.vąskirn aktyWie. 

Krajowy Zjazd Włókniarzy 
niewątpliwie pomoże nam u­
sunąć słabości naszej pracy. 

HELENA KRUSZEWSKA 
przewodnicząca rady 7akładoweJ 

ZPB Im. Dubot• 

Tow, Spala ~tala ei~ luicja­
torką wz:ajemnej pomocy , po­
między tkaczkami. Zastosowa· 
nie tej metody pozwolilo 11ku­
tecznleJ walczyć o plan. Na 
przykład, pewnego dnia n!e 
ptiynla do pucy pomagacz.ka 
tkaczki Natalii ,Janick i ~j. Jed­
nł k, dzięki pomocy tow: Spa­
ły , Janicka pomyślnie wyko­
nała swój d?. ~enny plan pro­
dukcyjny, 

O tym, ~~ &k9Jenlt ideolo· 
giczne przyczynia si ę da wzro. 
stu świadomości członków pa:r-

~~~~~ ~;:i.:::o, i°:ocJa~:t~~: 
nego &tosunku do pracy wśroo 
załogi, mówi majster salow; 
z oddziału przędzalni, Tadell31 
KracińskL „Dawniej - mówi 
on - prządki łatwo godził~ 
się z niewykonywaniem swyct 
zobowiązań produkcyjnych 
mitomiast' 'dzi• kazda z. n icł 
tn.ktuje sprawę wykonani' 
zobowiązań jako sprawę ho 
noru. Niektóre z nich sam• 
przyczyniają sill do wykrywa­
nił: rezerw produkcyjnycli. N< 
przyklad, Maciągoweka I Wed 
man zwróciły się do !nl'lie ; 
prośbą ·o skontrolowan.le o· 
brotów ich maszyo, twierdzą• 
że wykonują zbyt malo obcią 
gań w ciągu jednego dnia pm· 
cy" • . 

Członkowie Pt.rtil I cl bez, 
partyjni, którzy uczęszczajii 
systematycznie na sikolenle 
ideologiczne, tłumacz~ w in­
dywidualnych rozmowech po-

Przed komisjq 
egzaminacyjnq 

, ' 

N 
a l)I"testrzeni o.tatnich tygodni, Inż. Sprusiak otwiera taryfikator 

w związku z przeprowadzaną i odczytuje Weberowi wymagani!\ 
w przemyśle metalowym i bu- stawiane mura rzowi grupy VII. A 

downictwie rewizją norm i s7stemu więc m.ilh powinien on znać wszyst-
plac, olbrzymiej prac,;' dokonały k ie rodzaje sklepień o najbardziej 
społeczne komisje kwalifikacyjne, skomplikowanych zalożenisch l 
których zadaniem było przeszerego- rozwiązaniach architektonicznych, 
wanie wAzystkich robntnik6w do umieć wykonywać najbardziej pre­
właściwych grup tak, aby każdy , cyzyjne roboty, poslugiwać się ry­
otnymywal za swą pracę wynagro- sunkami i planami, rysować plany 
dzenie zgodne z poaiadanymi kwali- dla cieśli itp. 
tikacjaml uiwodowymL W skład ko- Przystąpiono do egzaminów. 
misji kwalifikacyjnych na budn- _ Pamiętajcie - przypomina int. 
wach wet1z1i najlepsi murru:ze, tyn- Sprusiak _ murarz w VII grupie 
karze, cieśle, zbrojarze, technicy i musi znać i umieć budować wszyśt-
iniynierowie. kie sklepienia„. 

Decyzje komisji kwalifikacyjnych Egzaminator przerzuca kilka kar-

Niewiązanie zagadnień teo­
retycznych z praktyką, pro­
blem.ów natury ogólnopań~ 

>twowej z problematyki\ pra­
~v zakładu - niejednokrotnie 
•itritdnia agitatorom partyjnym 
Jracę wyjaśniającą wśród za­
ł ogi, nie pozwala skierowywać 
1wagl aktywu partyjnego na 
»leżące, podstawowe zadania. 
" " sprawc ściślejszego wlą­
•.ania zagadnień omawianych 
11 :teflpołach llzkoleniowycti z 
'.yciem załogi zakładów, zwró­
·ić powinna uwagę w nowym 
"oku szkolenia partyjnego eg: 
ekutywa PodBtawowej or11a-
1l:tacjl partyjnej w ZPB im. 
:ewolucji 1905 roku. 
Treść iajfjć ukoleniowych 

•cwinrui również dopomóc w 
l~konaleniu pracy grup par­
rjnych, podiuwać organlza-

·orom grup właściwe, 

Jujące metody pracy. 
prze-

Trzeba, aby wszyscy czlon­
rnwie partii w!dzle\i w szko­
leniu potężny oręż, służący 

podnoszeniu ich poziomu ideo-

W sobotę, 2ó bm„ Ogrodni­
czy Zakład Handlowy spro­
wadzi! 20 ton truskawek. U• 
czyniono dufy wysiłek w ce­
lu należyteao zaopatr~enia 
mieszkańc6w t,odzi w ten po­
s:rukiwany obecnie artyJrnł 
jak równlet w celu obn iżenie 
cen detalicznych. Pośtanowlo­
no znaczną ich część rozpro­
wadzić w ulicznej sprzedaży 
z wózków. W niedzielę, 21 bm, 
o goc,lz. !I rano przedstawicie· 
le OZH w porozumieniu i u­
społecznionymi dystrybutora· 
mi detalicznym! ustalili ma· 
ksyrnalną w tym dniu cenĘ 
za l kg truskawek na 12 zł 
W dwie godziny potem ulicz· 
ni sprzedawcy ustalili „swo· 
ją" eenę, Jak stwierdzono, na 
20 sprzedawców, tylko 2 
przestrzegilło ustalonej ceny 
Inni pobier•li za kilogram 
truskawek, sprzedawanych z 
w(>zków, po 14, a nawet 18 
złotych. 

Jak to alą dzieje, te sprze 
dawcy uspołecznione110 han­
dlu sami „regulują" ceny? 
Przyczyny tego arc:yszkodll­
wego I przestępczego zjawis­
ka należy doszukiwać się v. 
anomaliach patfując:ych n~ 
rynku wa·rzywniczo • owoco· 
Wym. 

Każdy wózkarz (będ11cy 
pracownJkiem uspołec:7.nionegu 
handlu) otrzymuje od 8 do 
IO proc, prowizji od sprr-eda-

cieszyly 1i11 pełnym uznaniem, :r,da- tek w grubej książce I pokazuje 
:zaly się jednak wypadki, iż nie- Weberowi rysunek sklepienia, za­
którzy robotnicy uważali, że ich , słaniając jednocześnie dlonią ob­
kwalifikacje- i;.ą wyższ.e aniżeli oce- jaśnienie, 
n!la komisja i wówczas to odbywaly , _ Cóż to za sklepienie? 

' •ię sp-eci' alne egzaminy. - Weber namyśla się długo. Wresz-

• • • 
M urarz Fryderyk Weber za­

kwalifikowany został do VI 
grupy murarskiej. Uważa on 

jednak, i:e powinien otrzymać VII 
grupę, a więc Mjwyższą. Zatrud­
nieni na tejże samej budowie mu­
rarze Zdzistaw Tamecld i Tadeum. 
Knop oświadczają, i:i: powfnna Lm 
być przyznana nie IV grupa, lecz 
V-ta. 

cie daje odpowiedź. 

- Gwiaździste„. 

- Nie, żaglowe. Przed.eł wyra.tnie 
widać kształt wydętego żaglL A to 
jakie sklepienie? · 

Mylą się Jednak bez pomocy 
egzaminatorów nie udałoby 5ię im 
:r:budować takiego sklepienia. A 
przecież powinien to ' potra:tić ' mu­
rarz V grupy, a nawet i IV, Następ­
ne pytania gą proste. Np.: Ja'lt 1i11 
umieszcza belkę w murze, jakie są 
rodzaje zapra" y, jak 1ię wstawia 
kratę , telazną do ościeża, Muuą po­
kauć, czy umieją pracować z pio­
nem i poziomicą, po cz-1m poznaje 
się, :i:e ce~!a jest zła czy dobra. 

- Zajrzyjcie do Zjednoczeni.a, do 
komórki wynalazczości, tam atale 
urzęduje inżynier i zawsze chętnie 

pomoże wam w nauce, A jeśli bę­

dzie takich jak wy więcej, zorgani­
zujemy kurs dla podnll!6ienJa wa­
szych kwalifikacji. Przychodźcie do 
nas - zachęca mlodych murarzy 
inż. Sprusiak. 

W malym . pokoiku kierownJctwa 
budowy nr 303 zasiadła trzyosobowa 
komisja egzamina1~yjna w składzie: 

inż. Sprusiak 1 L-PZB, za'Stępca kie­
rownika budowy 303 Majewski i 
mąż zaufania Wacław SliwU1ski. 

Murarz Fryderyk Weber uzasad­
nia swoje zastrzeżenia co do otrzy­
manej grupy: -- Jestem murarzem 
ju:i: 31 lat - mówL - W ciągu tego 
czasu zdobyłem dużą praktykę, bo 
pracowałem na różnych budowach. 
Uczęszczałem też na specjalny kurs 
zoraanizowany nje tak dawno przez 
Zjednoczenie. Uważam więc, że pn­
winlenem być zuzeregowany do 
najwyższej grupy murarsk_iej. 

Weber nie wie. Nie potraf! dać 
odpowiedzi. ·'- potem następują lnnP. 
pytania, lecz murarz daje odpo­
wiedź tylko na niektóre. 

Teraz dostaje W"Ler nowe ;i:adanle 
eguuninacyjne: otrzymuje do ob­
jaśnienia plan budow7, musi wyko­
nać rysunek dla cieśl_i, ze wskazów­
kami jak powinni szalować skle­
pieni~. Weber pozostaje w pokoju 
w celu wykonania zadania, a czło•­
kowie komisji egzaminacyjnej idt1 
na budowę, aby tam, bezpośredni'• 
przy pracy przeegzaminować mura 
rzy Tarneokiego i Ynopa. 

* ' * 

B udowa tonie w potokach słoń . 
ca. Opalone ręce murarzy 

- szybko układają cegły. Tar-
neckierru i Knopowi robota idzie 
jed09k niesprawnie, gdyż budują 

tzw. skleoieme „~lejna". 

Lecz i na te pytania nie zawsze 
dają odpowiedź wyczerpującą, dość 

dokładną. 

1ł •• 

Nowe normy i nowe zaszeregowa· 
nia w budownictwie staly się bodż· 
cem nie tylko do wydajniejszej 
pracy , ale do zdobywania wyżseycil 

Tarnecki i Knop saml przekonują kwalifikacji. Ambitni murar.ze Tar­
się , że nie tylko nie posiadają kwa- necki i Knop z pewnością wezmą 

lifikacji wYmaganych dla zaszere- się teraz do pracy nad sobą I niedlu­
gowania ich do V grupy, ale że go, stając powtórnie pried komisją, 
wiele muszą jeszcze popracować: i zdobędą upragnioną v grupę. Musi 
nauczyć się, aby być murarzami także pracować jeszcze nad uzupel­
pelnowartościowymi w IV grupie, nieniem ·swych teoretycznych wiado­
do której zaszeregowala ich komisja mości murarz Fryderyk Weber. Tyl-

Ale obydwaj są ambitni. - Mu- ko wtedy bowiem otrzyma zaszere· 
rarzami jesteśmy od niedawna - gowanie do grupy VII i będzie mu 
mó~'ią - teraz będziemy si-: więcej można powierzyć nawet najtrudniej. 
interesować pracą, pytać o wszyst- szc, najbardziej skomplikowane pra-· 
ko majstrów l techników, )!bY za ce, Robota murarza jest bowiem 
pół roku, czy rok a;wansować do V bardzo A:>dpowiedzia!na, J!ll.1mai& 
arupy. ' wielu urniejfjtnośc i . 

I 

neao towaru. Przeciętny 
dzienny obrót wózkarza w:y­
nosl około 3 iys. zł, a często 

ponad 5 tys. zł. A zatem u­
robek wózkarza w . ciągu dn ia 
kształtuje się od 200 do 400 I 
.vięcej złotych, Na Jakiej pod­
<tawle dyrekcje uspołeczn io-
1ego handlu pia cą · tak wyso· 
'ie prowizje? 

Wózkarze pobierają towar 
fo 8przedaży w ilościach we· 
ilug swego tylko uznania, 
>tąd też mamy takie zjawis­
'rn, te niektórzy pobierają po 
\O ka, inni zaś 500 kg towa­
m, . Zachodzi jednak pytan ie, 
~zy wózkarze pobierający 

mniejszą masę towarową nie 
;ą zainteresowani w zarob­
'<ach? Bynajmniej. Ale do 
tych pobranych 50 kg doku­
pują sobie tow ar pr:\'watnie, 
na wolnym rynku, sprzedając 
go na uspołecznionych straga , 
nach po cenie znacznie wyi ­
m!j , an lżeli sami płacilL o­
ezywiście, wpływ z takiej 
Lr-11nsakcjl wptywa do . ich 
własnej kieszeni. A dyrekcje 
~andlowe patrz11 na to przez 
oalce. Są też inne wypadkL 

Zależnie od sytuacji na 
rynku, wózkarze stosują Inne 
oszukańcze metody. Gdy na 
przykład nie dopisze dowóz 
towaru na rynek, a towar 
ten w dQstatecznej Ilości po­
st~da handel uspołeczniony, 
niektórzy wozkarze pobie­
rają dciennie nawet pół 
tony towaru, po czym odstę­
pują go prywatnym sklepom 
I straganiarzom. W ten spo­
sób „półburtownlk" załatwia 
się szybkÓ z towarem, inka­
suje pieniądze I schodzi z ryn­
ku. A konsekwencje? Handel 
us_połeczoiony szybko pozby­
wa się towa ru, a prywatni 
kupcy podbijają ceny1 

Gdzie leżą źródła tei:o stanu 

rzeczy? Przyczyny tkv1l11 w 
bezduszności kierownictw u­
społecznionego handlu, które 
nie interesują się, w jaki spo­
sób i Źa jaką cenę towar do­
ciera do rąk konsumenta. 
Główny nacisk kladą oni na 
dostawę masy towRrowej , a 
co się z nią dzieje, nikogo jut 
nie pbchodzi. Horrendalne n­
robki wózkarzy i brak kontro­
li nad ich pracą wp!ywa na 
tych hidzi demoralizująco. W 
handlu , warzywniczym obser•_ 
wuierriy więc tak le zjawiska, 
że niektórzy wózkarze PO kil­
ku godzinach pracy odchodzll 
z punktu sprzedaży , nie chcl\C 
przyjmować więcej towaru. 
I dla.tego towar poszukiwany 
na rynku niekiedy nie jest 
na czas sprzedany, lecz n i­
szczeje w magazynach. 

Nie bez wlny jest tu PIH, 
która. nie lnter~s_uje się, jak 
powstają r6ine ceny na je. 
den i ten sam towar w 
handlu u społecznionym, PIH · 
nie czuwa również nad wła­
ściwym zaopatrzeniem i roz­
działem mazy towarowej , nie 
zapobiega też szkodliwym 
kombinacjom i nadużyciom 
na szkodę konsumentów w 
handlu warzywnicza - owo• 
co wym. 

W miesiącach letnich wa· 
rzywa J owoce stanowią po· 
ważną pozycję artykułów , 
konsumpcyjnych każdej ro• 
dzlny. Zachodzi więc paląca 
konieczność bliższego ,zalnte· 
resowania się tym zagadnie­
niem ze strony Wydziału 
Handlu Prezydium Rady Na:­
rodowej m. Łodzi. Czas przy. 
stąpić do uporządkowania 
niezdrowych stosunków han~ 
dlowych na rynku warzywni­
cza • owocowym. 

AD. I 

Z Fi/harmonii łódzkie/ 

.Drugi koncert absolwentów 
Wyższej Szkoły .Muzycznej 

Na ubiegl11m koncercie 
s11mfonlczn11m wystąpiły dwie 
młode pianistki, tegoroczne 
abgolwentki PWSM w Łodzi, 
Danuta Dworakowika i Bar· 
bara Kowalska, Całością kon. 
certu dyr11gowa! prof. Tomasz 
Kiesewetter, prowadząc w11-
konanie dwóch utworów or­
ki estrow11ch programu: uwer­
tury „Bajka" Stttnislawa MO· 
n~uszki i uwertury do op. 
„Czarodziejski flet" Wolfgan• 
ga Amadeusza Mozarta. 

Danuta Dworakowska ode­
gl'f!.la z towarzyszeniem orkie­
stTy koncert fortepianowy 
A-dur Mozarta, KonceTt ten 
naieży do grup11 siedmiu ostat­
nich „wiel'~ich" koncertó1D 
fortepianow11ch MozaTta, . któ­
rych powstanie prz11czynilo 
się do znacznego wzrostu po­
wagi i znaczenta tej formy 
muz11czne; , Koncert fortepia­
now11 A·dur, perla muzyki 
klasycznej, jest ze względu 
na świetne walor11 treściowe 
l techniczne niezmiernie po­
pularną poz11cią programów 
estra@w11ch, W11stęp Danuty 
Dworflkowskiej ukazal slu­
chaczom calkowicie słuszną I 
w!afoiwą interpretację st11lu 
dziela, Parti o. fortepi anowa w 
ujęciu solistki odegrana zosta­
ła lekko i potoczyście, z przej­
rzystym uwydatnieniem prze­
biegu fraz melod11czn11ch. Kla­
s11czny rharakter dzlela zosta! 
uwzględniony zarazem w spo­
kojnej, zrównoważonej pod 
względem tempa I co.!ości 
brzmienia grze solistki. 

Barbara Kowalska b11fo so­
Ustką „F'antazjl Polskiej" M 
fortepian I orkiestrę Ignacego 

Paderewskiego. Zastanawiają­
ce b11lo dość ch!odne przyję­
cie przez publiczność tego tak 
ni egd11.i uznaneąo dzieła, Prze­
cież „Fantazja Polska" w za­
lozeniu sw11m opiera się na 
ulubionych u nas mot11wach 
ludowych 06ralszcz11zny! A 
jednak Paderewski wprowa­
dza jedynie dość dowolnie u­
ji;te motywy ludowe ! nie u· 
w11datnia w calości brzmie­
nia w!aściwego klimatu pol­
skiej muzyki tudowej. Dzi-. 
siejsz11 milośnik muz11kl przy­
zw11czajon11 jest do utworów 
nowsz11ch, o wiele g!ębiej, w11-
korz11stu,qc11ch bogactwo fol­
kloru i zapoznany jest z jak 
najbardtiej „autentycznym" 
bl'zmieniem muzyki Podhala 
(choćb11 w gentaln11ch „Har­
nasiach" Szymanowskiego). 
Dlatego też w!a§nie ze wzglę­
du na swą dość powierzcho­
wną ludowość, „Fantazja Pol­
ska" Paderewskiego traci na 
popularno§ci u wspólczesnego 
słuchacza. 

Barbara Kowalska bardzo 
ujmująco w11konala swą par­
tię, obdarzoną walorami w11-
sokiego kunsztu pianistvczne­
oo. Grę solistki cechowa.I spo­
kój, głęboka muz11katność w11-
konania i znaczn11 stopień 
wirtuozostwa technicznego. 
Pewna sklonnoU solistki do 
naduż11wania pedalu, zaciera­
jąca w niektórych fragmen­
tach precvzję brzmienia, jest 
wadą przejściową, która z 
pewnością zaniknie w dalszej 
dzialalnc4ci art11st111:zne;. 

, KAM. 

. ' 



STR. 4 GŁOS ROBOTNICZY 

Rt1zpntzęly się wakacie 

I szybowcowe mistrzostwa Pols~i Łódź-Warszawa 4:0 (4:0) 
Dzisiaj uroczy~te zakończenie 
roku szkolnego 
Dzisiaj wraz z setkami ty­

sięcy uczniów szkół całego kra­
ju młodzież łódzka żegna rok 
szkolny 1952-1953. Po raz 
ostatni przed wakacjami mlo­
dzieńczym gwarem rozbrzmie­
wać będą klasy i korytarze, po 
raz ostatni zasiądą uczniowie 
w ławach szkolnych, ale już nie 
do nauki, lecz w celu podsu:. 

mowania tegorocznych wyni· 
ków pracy. llramkl zdobyli: Pol - Polem z GWKS-u pokonał 

2. p;iarskl I llarao (• · bez trudu Jedenastkę re· 
wolnego) po jerlnej prezentacyjną Warszawy, 
S~dziowar Szpef'ilng Wł- a nawei.rakt. Iż nie skła· 
dzów okola 8 tysięcy. dala się ona z •amych wy· 

WARSZAWA: Borucz, borowych zawoclnlków, 
Polak. Zielil1~kt. BudzM· nie zmniejsza · rozmlarńw 
sk;, Szczawli"1skl, Wot.n!Rk, tego sukcesu. Tak lak w 
Czyrny, Gawrn~•k~ Ml· wielu Innych spntl<anlach 
klaszewskl, Gogolewsl<I, tnwar7ysklch - loclzlanle 
Cechelik. dal' pokRz efektowne) iiry. 

LónZ: Szczurz„ńskl, Napacl urozmaicał akcje 
Walczak, Urban, Bar·an. orensywne pomysłowymi 
Jań c zyk. Kn 7.mlń~kl ' . L~rh , za,graniRml, a zmfanv po· 
Jezler"'kl, Pilarski, Kokot. zvcll nrlpnwlarlaly tut. wy· 
Pol. Kubncz. riln~om nownczec;neszn fnt· 

Wtóknlarz, wzmocniony holu . Wldz'.ato się nie t:vl· 
__________ __,, ko rlnAć precyzyfne kom-

hlnarfp w<:r.erz. ale także I 
clt11~le pasln,IZI, szybko zrln· 

kę, a w trzy mlnu,ty póź· 
nie) Bal'an uzyskal z rzu· 
tu wolnego czwartą. 

Po pauzie todzlante wy 
raźnie oszczęclz1tll swe 
sfły ale przewaga nal e7.a 
ła he1 przerwy do nich. 

Mecz zakończył się 
przykrym Incydentem. 
NaJpłerw Polak uclerzyt 
Kubocza, w chwllę potem 
ten zrewanżowal się war· 
szawlantnowl I sęrlzl;i ohu 
usunął z boiska. 7.l!'orlnle 
• przepts;iml - ohyclwaj 
r.nstall nnvle~zent do cza· 
su wyrlanl;1 orzeczenia 
wydzlahr 'l'.fer I rlv~rvnll · 
n„ sekcji piłkarskie I 
GKKr .. Na żużlu hvwal::łce terPn. A wre~zcle .-----------

W Lesznie k/Poznania odbywaJi1 5it obecnie 
szybowcowe m15tr zostwa Polski. W rnlstrzOS• 
twiłch bierze udz•al 33 zawodników I 9 za· 
wodniczek reprezentujących ł8 Aeroklubów z 
całeQo kraJu Wśrod zawodników Jest wielu r• 
kordzittów krajowych I międzynarodowych. 

Prawie wszyscy uczestnicy mistrzostw należCl 
• do młodych "'adr naszeqo szybownictwa. 

NA ZOJĘ:CIU: Ewa Nehay (Kraków!. która poblla 
rekC)rd świata na mistrzostwach szybowcowych 
w konkurencji przelotu docelowo • szybkośclo· 

weQo. 
CAl'' - rot. Dąbrowleckl 

Tomaszów zdystansował 
wszystkich rywali 

w rozwijan.iu łekl<.oatletyki 
Tomaszów wyrasta na Ko1eJarzem. radomszc2sń• 

gr·ożnego rywala t.o- ską Stalą ltd. 
llzl "' lekkoatletyce. Było Poziom mlstr'Zostw jU· 
już · kilka . tego sygnałów, nlnr·ów ule był zachwyca· 
a obecnie olrzymallśmy )~cy. Jerlnak zanotowallś­
nowy rlowód dobre) pracy my klik• wy1-ó:!nla]ących 

torn::tszowsklch ~łportow· !11e wyulkńw Janusz Prze· 
ców - wyniki mlstrzoslw r·ęhel • LZS u Zrluny wy-
Juu10.rńw. W ogńlneJ g"gl 100 m w 11.9 sek„ a 
p•rnl<tacJI drużynowej 200 m poblegl w 25,6 
"wyciężyl tomaszowski sek SaJ!Rl•ra z SKS To· 
Wtńknlarz 364 pkt. przed maszńw rzucił oszczepem 
SKS em Tl'ma"7ów - ~R8 50.7R 'Il. W tr·óJsknku 
pkt I Wlóknlor·zem Pabla- Knr-nackl z Wh'>knlarza 
nice - 258 pkt. Tomasll'>w uzyska! 12 26 

zwraca uwagę nikła m. Gutowski z lJnlł Ze:fer1 
Uczba r·eprezentantńw O· - 12 OR. 8 Mur·aw~kl z 
gnlwłt w tych zawociach. WIOkr1IHr'Za Pabf11nl~e 
Jak •lę z1iH)e. to zrzesze· 12.08 m Rl•J! "" Ann .m 
nie f!ałą uwa~ę sknpta na wy~rał Jer·zy S~alskl z 
jerlne) lórlzklej sekcji I KnlefA1'78 Kąrs1.11lc.e w 
niewiele dba o pozosrnle, 2. 10 2 mln., • na 400 m 
8 zwfH"IZCrH 0 l<ot~ z rer·e- trfumrowi:tł Arirh 2ej Wara 
nu wn1ewń.rlzlwa Nie moż· te (Rurlnwląnl Plntrkńw) w 
tl8 takte powlerlzleć. BhV C7R"le n7 8 •ek . 
Spr"l!trlH mo.a.ła po~zczyC'tć Onr 7eJ hvło w knnkU · 
ttfę wtęk:-izyml oslą~nlęcła· renclrłch t.e1~~kkh . ale tu 
ml or·ganltacyfnyml 1 zwnH·11ł uw~lłę tHlent A.n 

ny ~mterhow~ktej {Włńk· 
szkoterilowyrnl w rł71erłz1· nlarz Tnnii:t~:;rńw) wyhl la 
nie lel<kOR tlelykl A pr1e-
e1et )Pi=lt tn rrzei:11erde t~cej qle C\nrlritprkl ktńn~ 

wyl(rą!R RO m w R l'l Mk. _ 
~r.c1eS?ńlnle nastawione na 9 100 m w 14.A ~ek . 
rozwf>) tej dy•cypllny r------------

Szybowł'OWf" 
misłrzoshva Polski 

I 

torze trawiastym 
MotocykllScl bar'nzo się 

uaktywnili. Pr'zez długi 
czas nie byro o nieb zbyt 
glośno, ale w tym tygo· 
duiu, doprawdy, nle wla· 
domo co wybrać, czy ŻU· 
żlowe spotkanie Ogniwa z 
Wińknl•rzem. (w S[)holę o 
l8J, czy ellmlnac)e mis· 
trzostw U>tltl aa torze 
tr·awlMtym (Ul. Armil 
Czerwonej 28, w niedzielę 
I 15.30), 

Włókniarze przyjeżdża. 
Ją do Łodzi w następują· 
cym skladzle: Brend ler, 
Wróbel. Kacperzak, Wie· 
chowskl, Kołodziejski, 
Swlęclk, w rezerwie Cy­
merman. a więc bez Kaz· 
nowskiego. Tym niemniej 
będą dostate~znle silnym 
zespołem by zagrozić Q. 
~nlwu W lńrlzklej druźy. 
nie, być może, pojedzie 
świeżo pozyskRny b. za­
wodnr1< Gwardii - Nazi· 
mek. · 

Nledzlelne wy~clgl na 
torze trawiastym składać 
się bęrlą z tr'zech serii. 
W pierwsze) dla kategorii 
125 ccm zawodnicy będą 

mlell do P"zebycla dy· 
stans 1.5 km (10 okr·ążeń 
to!'U), w dru11lej - dla do 
350 ccm - dystans 22.5 
km oraz w frzeC'le) rlle 
ma~zyn powył.ej 350 ccm 
- dyslans 15 km. 

Bilety na pbyd wie te 
1mp1·ezy zuatrlu'tą się Już 

w przerlsp„zerlaży Na źu· 
żel - w MOI Plnlr· 
kow•ka IO:l I w radzie 
zak larlo wet MPK - Piotr· 
k"w!=lka 77. N11 ?.Rwnrlv 
nle.11lelne - w PTTK 
Pint rkow~ka 70. 

1 •trzałv - bytn Ich rl117n. 
chM nie w•?v•tkte rlomA­
tec7nle CPlne. nrti'!'B 
br~mkA zdohyta przn Pl· 
larc::kleQ"o z pńłobrotn 
hvła ~wee-o rod7~łtt ms:.t· 
ąter~2tvk1em. śwł1tt1czA.· 
cvm o <1117.:vrh mMllwo~· 
cr~,..h fpun zRw<'lrłntka. 

Pn paru zRle<łwle mT · 
nntach znalazr „7. nto~7.e · 
niem wsoćl nv fęzvk Pol 
nrt teP"n momP-n tn ~tAl 
sle on pefnowArto~ · 
clowvm napA•tnlk!Pm 
7.Anrezpntowal nie tvlkn 
~zvhi<.)<i!lć I nlenAC!'ertfle 
w~· c::r.kolfl!nle. ale tAkże WY· 
snVlel m.ąrkl $l:trzAI. 

W cterens„wle hlv"2<;zot 
.l•ńczvk . I tak rlzlele „\ę 
z tvm nftk~r?.E'm ZA"'ą7.P. 
11Pkf.oć rlr117.vnA 1.nnlrl11 łP 
c;:le w nrp.nąvwle . .Tego nn· 
rtnrrfa ~t~nnwfłv ?A len"-· 
(ivm n!Pmal rRzem Wf:::llli\ · 
clwA onrlhwtnwe do za· 
C7Pnnvr-h nnE"racJ1. 

'l nl"""""~"!ÓW na !lp.ną'1v 
hvl ll•ran, JOk zwvkle 
nrarowltv. nwAżnv ł fl11A. · 
nowRnv. · fTrhi:tnriJUI I \VAl · 
cz~l<owr hrak 7nAr.yrtnwA· 
nf~ 11tr11rłnlA. ~rnlałe wkra· 
r,·vlnlP. w akr!e. 

Pnez pierwszą połowę 
\V~,..sza~v~ za!edwte kilka 
ra1y zclotata przedo•tać 
się na pole karne łodzian . 
bowiem gospodarze znaj· 
1<'WHll się w stałej oren­
•vwle. W IO mln. Pol u 
zyskał prowad1en1e, a w 
n b;ll§my śwlad lrnml 
pięknej komhlnacjl lewe.1 
~trony, zakończonef przez 
PIJarsk•ego doskonat„m 
fltrzałem. wohec któreen 
Rc.1·11rz hvt skazany na 
nfpnnwnrl1enfe. 

W 32 minucie Jezierski 
rl0kooa1 efeklowneiin ralclu 
lewą nank~ . a lego no 
~rnrlknw;:inle 7.Rm lenll Pril 
.12;towa na trzecią hrAm 

W olimpijskim składzie 
przyjechała ~ 

kolarska reprezentacja CSR 
Do Stc•eclna przyhyła cek. M•chek I Kosl• Ot'H7 

LESZNO. Na . mis rui ekipa knlar·zy Cze· Oµav•l<Y I NunzH FOIH:ek 
trzoNI wu eh szyhnwcowych chc~f<"W8CJI kfńrz.y r'Oze· t Clhlarz są r·eKord~i!SIH1H1 

Eliminacje 
I 

piłkarskie 

Gwardii 
W r1uuach ellmlnacJI 

pr'zed drugą serią wlo8en­
ue) spar"taklady, · Zr'zesze· 
nie Gwar•dla przeprowa· 
dza obecnie rozgrywki 
piłkersk1e ua szczeblu 
wojewńrłzklm. W czwar--
tek reprezentacja Łoclzl 
grac będzie w t.ęczycy z 
1amleJszym zespolem 
Gwar·dll, a w Zduńskie) 
Woli przeciw miej 
scoweJ Gwarclll wy. 
stąpl drużyna wieluńska. 
Zwycięzcy tych spolkań 
zmierzą się w r1naloweJ 
rozgr·ywce. po czym doj­
dzie do meczu naJlepi\ze­
~o zespołu tńrlrktego te 
zwycięzcą ellmlriacJI woJ•· 
wódzlwa poznańsk i ego -
na.lprawrlnpoclnhnlef Gwar· 
rllą Kall.•z. Ten mecz od­
hędzle się w Ł.orizl 5 lip· 
ca. 

z boisk 
zagranicznych 

MOSKWA. - f'la plywal· 
nJ krytej - w Moskwie re· 
kord Z::.RR w piywaniu na 
200 m st. motylkowym u· 
stanowił Brisenko w cza· 
sie 2:33,9. -. . . 

BERLll'I. - W Stuttqar­
ch• Herman (Belq1a) u­
zyskał na1l~pszy teqo.rocz­
ny wynil.( na świecie w 
b1equ n& 3.000 m -8:06,6 
.zwyciężając sweqo rodak~ 
Reiffa, 

• • • 
BUKARESZT, - W sto­

hcy Rumunii odbył się 
m1ęd1yna,..odowy mecz w 
slatkowce tenslc1ch 1 męs 
kich ,..eprezentacj1 Weq1er 
1 Rumunii. 

W obu spo~kan1ach 
zwyciężyli qospodarze. 
Siatkarki wyqrały 3:0, a 
siatkarze 3:1. . . . 

NOWY JORK, - Mlstri 

Tradycyjnym zwyczajem 
młodzież zbierze się dziś w 
swych szkołach o . godzinie 
ósmej. Na zakoilczenie roku 
przyb~dą przedstawiciele par­
tii, ZMP, związków zawodo­
wych, przedstawiciele wojska, 
przodownicy pracy z zakładów 

--------------. opiekujących się szkołami oraz 
komitety rodzicielskie. 

Pół roku więzienia 
za kradzież 

książek z Klubu MP i K 

Sprawozda„ia z całorocznej 
pracy i osiągnięć w walce o 
jak najlepsze wyniki nauczania 
wygłoszą kierownicy i dyrek­
torzy szkól. Podobnie podsu­
mują swą działalność komitety 
rodzicielskie, organizacje ZMP 
i harcerskie. 

Wczoraj, przed Sądem Po- Zaszczytne wyróżnienie spot-
wiatowym w Łodzi odbyła się ka przodowników nauki. 
rozprawa przeciwko Zdzisia- Otrzymają oni cenne nagrody, 
wowi Surmie, lat 22• Surma a uczniom zostaną wręczone 
korzystając z nieuwagi sprze- świadectwa przejścia do wyż­
dawcy skradł z Klubu Mię- sze.i klasy lub też ukończenia 

dzynarodowej ·rrasy i Książki sz~~l~ebraniu świadectw ucz-
13 książek. Kradzież została 
zauważona przez czytelników niowe wezmą udział w bogatej 
Klubu MPiK i złodzieja zdoła- części artystycznej. Będą więc 
no zatrzymać. tańce, sp1ew, deklamacje. 

przedstawienia itp. W wielu 
Sąd skazał Zdzisława Surmę I szkołach młodzież będ1.ie ba­

na pół roku więzienia bez za- wić sie na wieczornicach ta-
wieszenia kary. necznych. 

Pojutrze pierwsze grupy. dzieci 
wyjeżdżają na kolonie 

Ośrodki kolonijne są gotowe 
na przyjęcie małych wczaso­
wiczów. Intendenci i personel 
kuchenny są już na swych 
placówkach kolonijnych. Obec­
nie przygotowuje się zapasy 
żywności, łóżka, pościel 'tp. 
Rodzice nie potrzebują mieć 
żadnych obaw o jakość wyży­
wienia. Nie powinni też zacr 
patrywać dzieci w nadmierny 
zapas żywnosc1, gdyż to w 

przy pomocy przedstawicielek 
Ligi Kobiet, ZMP i ORZZ zao­
piekują się nimi i pomogą ula_ 
kować się w wagonach. Pierw­
sze grupy dzieci wyjadą z 
Łodzi w dniu 27 czerwca. 
Począwszy od jutra codzien­

nie podawać będziemy w „Glo­
sie Robotniczym" dokladne go­
dziny wyjazdu i miejscowości, 

do których udają się dzieci nu 
ko tonie. 

czasie podróży sprawia dużo -------------­
kłopotu. Powinni także pa· I 
miętać o tym, aby zaopatrzyć 
dzieci na wyjazd w jak naj­
mniejszą ilość. rzeczy. 

Organizatorzy kolonii apelu­
ją do rodziców, aby w czasie 
wyjazdu grup nie wprowadza­
li zamieszania, le.,z z pełnym 
zaufaniem oddawali dzieci tJOd 
opiekę wychowawców, którzy 

Zguby 

Ukrócić harce 
młodych rowerzystów 

na aulosłrudz:e 
Codziennie w ~odzlnach p.:>­

obiednicb autostrada tódzka ua 
odcinku od ul. Narutowicza do 
ul. Nowotki jest terenem „ wy­
ścigów" rowerowych, uprawia­
nych tutaj masowo przez mło. 
dzież ·i dzieci. 

snnrtu (;dy się r1·7eo;zlrtrł~ 

prlf'ltnkńty mlArrirn:;rw 10 
ntor'ńw - fRIWO ?rlHleź(' W 
nich p0twten'l1en1e wlelo 
kr·ntrile wv~11wR.nvrh t11~ 
pnrl l'łrlre.C\em ?r'7P.S7eń za. 
rz11tńw - rr:trlv nkrt"1lOwe 
tr"7vm11 I::\ sfe.„k11rr1own t.fi 
(l ::d I nie harrl7n rrn"'"'•7FI 
~le o ro? wń1 kńł w terP 
r11e wnlewńrl1. IWA. e J11:" 
CRlklem nie poni!la nori 

w Le.~zrilP odhylli. slę r ,V I '!raj~ sµolkRrllM 1 łOWH('?:YS· C..SR 
l<Or~ktH'euc )H mł:"lłrzol'lfw- kle z kolłłr·7anif poli;:;kiml Skhu1 drużyny polakleJ oltmpqsk• w r2uc1e dyl! 
pr·ze lnl rłnt·etowo . pow•'O na tonieh Szezeclna, t.o- na µ 1e 1 w.s 7 ~ ~polk1::1t1ie z.o kiem AmeryWanln lness 
loy na lrę~•e. Leszno _ rizl I KH1ł ~78 stanie usf.itlouy po po pobił r~l.cord sw1ata, uzys 
C1niez110 - Le~1110 dłlł t>n11.yru1 cze<"hn~tnwac4 rw1erf17e11111 url11 ... tu uc1e kują:c wyn•łil 57.94. Po 

do odebrania 
w MOI 

W ostł\tnlch tygurlrilHch wfele 
O:!ób r.lnż.yło w MOI zoalez1oue 
1·zeciy. M. In. du urlebnu1lu są 
po111r1011etkl. prn trele. klucze, 
C?"ęścl li(H11ierohy "'V!!'kleJ t rtHrn 
sklej. •eii„rkl, a nawet„. koto SB· 

mnchorlowe. 

Nieopatrzni rodzice, pozwala­
jąc swym p-0ciechom na upra­
wianie szaleńczej jazdy na au­
tostradzie, nie zdają sobie 
widocznie sprawy, czym może 
się taka jazda zakończyć. 

kf,,..r•11n l<fem OrAC'V tVC"h 
\<,Aif Rn frrnr1P1 ni~ mn7riR 
eknmpnłnw~~ rsrktn. ~e 

no tAkR ptntrk("lw~ki=t (]. 

4'-00 km. ka µ1·2y1echalH w błł1·rl10 s111lkńw wy<\L:IRu dooknltt I przedni reLtord n.aletał do. 
Loty orthyly sio pr-,,y •ll11vm •kttt·1?1e. który W•l'mll I M<rnr - Kl'ól• Gordlena (USA! I wyno•11 

r11ep1·1ychvl11yrh war11n pn•ecłPfAWIY się nas1ępu· ka. Dr·~tkow~ktego, lJllkJ.i 5&,9 7• • • 
k:Rch 11tmn~re~ryr:111ych. 1e fąc·o Clhler·z. mistrz spor- I Klahlń-ik1e20. ktńrzy I • 
rln~k knr1k11r·enc-fę tę 11 tu I ZAra1em tr·e11er kolR· hrH11I ~ą pnrt uwes,,:e rto KOPE~HAGA. - W ~· 
kn1,~7yk"I !11 7itwnrln1kńw rzv c7erhn~lnwttrklc-h , blegńw rlhutortystRnM czu p•łka,stcim '51wecJa 

t1I~ :7.ąnferłhRłR •:dr.ąc;;71fwle 

łetd<Ol'łTtet\'ke te ro ~Arno 

•t~łn 4le ?e ~klprnlpwfr\.clm w l\lm ·" ł(. 1hlpf ,,.;At nlhnplj~7vrv l?ri11 wvr·h . ootconała O<i" I• s~• . 

~------------------------~------..;_.----------------: 

- Wyobraź sobie, Jakowie Andrejewiczuł 
- opowiadali po powrocie. - Jesteśmy w od-
działach - ani jednego afisza o Krasnozna­
mieńre, o terminach! Zawiesiliśmy nasze, na 
szczęście, mieliśmy 

0

ie z sohą! · Zh1egli się 
ludzie. Gwar, krzyk. „Pewnie, że · wstyd: 
wlasna organizacja śpi, a z innej przyszli po­
naglać:!" Tak wyrugali ' sekretarza Briaore­
wa, że nam było trochę głupio. Dzielne ka­
dry, bojowe Nahraliśmy odwagi ....).. 1. cio Sa­
gańskiego. Gruba~ przesadzał w u przejmo-, 
ści. krygo1A.ał się, nadskakiwał, pocz~stował 
nas papierosami „Giercogowina ~'lor" - dla 
miłych gości n1cwgo mi nie żal .. A przy tym 
cwany lis! Chciał nas zbyć frazesami Mvś­
my palili, uśmiechali się i nie odstępowali 
od swego „wyznaczcie dokładne termi­
ny!„.". 

Worohiew widział, że aktywnoś~ komuni­
stów wzrasta Utartym zwyczajem nowego 
St:?kretaria nawiedzało wiele osól): jedni 
przychodzili go poznać, drudzv szukali raciy 
lub pomocy, leszcze inni śpieszyli w nadziei, 
że obecny sekrPlarz zezwoli na to, czego 
słusznie zabraniał poprzedni. Niekiedy ko- . 
munista skłarlał skargę na iakąi\ niespra­
wierlliwość: lub bałagan. prosząc o _ „zajęcie 
się tym" i „rozpatrzenie". 

- A co ty o tym sądzisz? Co l?roponujesz? 
- zapytywał Worobiew. 

- Ja nie wiem... Przvszerllem do was. 
Niech egzekutywa zadecydu .je. 

- Egzekutywa podejmie postanowienie 
we właśriwym czasie Najpierw sam zasta­
nów się nad tym dokladnie, po partyjnemu, 
zasięgnij radv towarzyszy zainteresowanv!'h 
w tej sprawie Potem przyjdź i powiedz. kto 
w czvm z<1winił i co należy zrohić. 

Nie hyło wypadku. aby · ktoś nie wvpełnił 
tego rociza.iu polecenia - lepiej. gorzej, ale 
zawsze z ocholą Uraza luh interes własny 
ustępowałv przerl koniecznością mv~lenia po 
partyjnt>mu, powzieria takie; decyzji, jaką 

powzięłahv egzekutvwa Potem komunista 
nie chciał już pozostaw~<" na uboczu, prosił 
o powiPr7enie mu nowego zarlania 

Cieszyła Wnrobiewa również w7rnstająra 
współpraca ·z uczonymi Na narad?.ie terh­
nicznej wysunielo projekt skontrolowania 
technologii konst.rukrii. prościej, zaplanowa­
nia prac konstruktorów w ten spnsóh, ahv 
nie powodowały zhędnego z:imieszaniP w 
prod„l'.t'i i Profesorowie rlwńt'h katerlr -

technologii I turbin parowych - utworzyli 
łącznie z inżynierami fabryki brygadę zespo­
łową. Brygada miała wielu pomocników 
spośród robotników i majstrów. KarcEwa, 
korzystając z częstych wizyt naukowców w 
oddziale, organizowała w radzie technicznej 
odczyty profesorów' oraz konsultacje dla ra­
cjonlllizatorów i wynalazców„. Profesora Ko­
rolina zainteresowała tablica „Pomyśl i za­
proponuj". Wspólnie z Lubimowem i Kar­
cewą przesturliował poszczególne tematy, o­
biecując przysłać robotnikom do pomocy od­
powiednich specjalistów. Narzekał, że ga­
binet rady jest źle wyposażony, przyrzekł 
„podrzucić" szereg rzeczy do nauki poglądo­
we.i i zaprosił Karcewą do siebie. Nawią­
zał równiP.ż bliższą znajomo~~ z Wołowi­
kiem.„ 

To byly .niewątpliwe osiągnięcia I Woro­
biew absolutnie nie zamietzał ich pomniej­
sz,ać. 

Ostatnio czuł jednak, że nawal spraw na­
pływających od raha przytłacza go, uniemożli­
wia planowe i systematyczne- zajęcie się naj­
ważniejszym, a przecież właśnie to miano za 
złe ustępującej egzekutywie! 

Co rfaień wynikało coś nowego: dwaj maj­
strowie pokłócili się, musiał zbadać, kto ma 
racjio;, pogodzić ich. Kieszka Stiepanow wy­
korzystał moment, w którym kierowczyni 
karetki mechanicznej oddaliła się na chwi­
lę, krzyknął przyjaciołom: - „ Chodźcie, prze­
wiozę was!" - i ururhomiwszy ąutokar sil­
nie potrącił idącą na przedzie kobietę. Wo­
robiew odesłał robotnicę do ambulatorium, 
po czym solidnie wvrugał ct:iłoQców Lubi­
mow postanowił Kieszkę zwolnić, przybiegła 
zapłakana Ewdokia Pawłowna, Worobiew 
musiał wysłuchać iej skarg i prńśb. a potem 
pójść z nią do Luhimowa W dniu szkolenia 
partyjnegr odwieziono żonę Jerochinro do 
kliriiki oołożnirwl. 

Jerochin opanowu.iąc drżenie warg tłuma­
czył cicho: 

- Wiem, ie powinienem być, postaram się 
nie opui'cić szkolenia, ale rozumiesz, mam 
taki mentlik w glowie... Najważniejsze, ie 
to pierwszy poród. była ranna, ma przestrze­
lone płuco, bardzo się boię .. Telefon kliniki 
bvl niPustannie zajęty Worohiew przeszło 
godzinę usiłował uzyskać polącwnie, za­
pewniając w mięrlzyczasie Jprochina, że 
dawna rana nie może miPĆ' wpłvwu na po-

rórl, chociaż .w Istocie nie posiadał o tym 
zielonego pojęcia. 

Tak mijała doba za dobą. Dldenko uspo­
kajał: 

- Setki spraw - to nasz los. Poważne I 
blahostki - wszvstko do nas. · Nie denerwuj 
się, nie gorączkuj, nie · załatwiai wszystkie­
go osobiście, przecież masz całą e~zekutywę! 
Wyłuskaj najwa ·żniejsze i iak na zwierzchni­
ka · przystało, zajmij się tym. 

- Łatwo powiedzieć ;- wyluskaj I zaj­
mij się! Co jest naiw:iżniejsze? Przedtermi­
nowa produkcja turbin? 

Niby tak. I właśnie na tym tle powstał 
konflikt z Lubimowem. Zamiast zgodnej 
współpracy wyniknął karygodny I szkodli­
wy rlla dobra sprawy spór. 

Wezwano ~o do Didenki: sekretarz trzy­
mał w ręku podanie kierownika oddziału„. 

Worobiew przypuszczał, że sekretarz zacz­
nie go besztać, lecz Oidenko złożył i podarł 
w kawałki skargę Lubimowa. 

- Rozmawiałem z nim i skłonllem go do 
wycofania zażalenia - powiedział Didenko. 
- Wyręczyłem cię i załagodziłem„. Wiesz 
co, Jakowie Andrejewiczu, nieraz trzeba do­
puścić do scysji, o ile nie ma innego wyj­
ścia. Ale czy rzeczywiście próbowałeś wszel­
kich środków? Powinieneś go wychowvwać, 
a ty kłócisz się z nim niczvm smarkacz! 

Worobiew odparł porywczo: 
. - Jestem tylko człowiekiem! Skoro uparł 

się jak osioł„. 
- Nie, nie . jesteś tylko czlowiekiem -

przerwał Didenko. - Jesteś człowiekiem, na 
którym spoczywają specjalne obowiązki. 
Czy pomyślałeś o tym dopuszczając do tego 
skandalu? 

- Przecież on nie ma racji! zawołał 
Worobiew. 

- Oczywiście. A ty, czy wszystkie ' twoje 
posunięcia były słuszne? 

- Sąrlzę ... że tak. 
- Wystąpienie na egzekutywie rów-

nież? • 
- I wy nie wytr:;o,ymalibyście, hędąc na 

moim mieiscu rzekł Worohiew z we­
stchnieniem. - Obowiązek obowiązkiem, a 
cierpliwość ma swoje granice! 
~a posiedzeniu egzekutywy sprawd1ano 

wykonanie zleceń komunistów _Przypomnia­
no, że Pakulin i inni żąrlaią. abv pra<'e zwią­
zane z krasnomamiPńskimi turbinami zo­
stałv wlar1rne do plRnu fahrvki z 11nrhniem 
nowych, kisły < h terminów Wyrlawałohy się, 

że nie powinno być sprzeciwów Wie­
le od oddz1alu się wyma~a. więc trzeha mu 

' stworzyć jak najkorzystniejsze warunki! Na­
czelnik oddziału był tym najbarrlzief zain­
teresowany.„ Ale Lubimow ostro zaprote­
stował: • 

·ro e.n.) 

( 

Oto w ubiegły czwartek au­
tobus jadący od strony Brze­
zin o mało co nie zmiażdży! 
młodego właściciela roweru nr 
22446. Szofer w ostatnie) chwi­
li skręcił w bok, a chłopak 

tylko szczęśliwym trafem nie · 
uległ ciężkiemu wypadkowi. 

Wladze MO powinny stano.w­
ew zakazać uprawiania juzdu 
ruwerowe3 na autostradzie, 
zaś Prezydium RN m. Łodzi 
winno wyznac<. ~ dla młodo­
cianych cyklistów jakieś pu­
ste place, gdzie pod opieką fa­
chowców eh łopcy i dzłe1.yczęla 
mogliby . się z powodzeniem 
zaprawiać do przyszłych mi­
strzostw w jeździe rowerowej. 

Koncentrat 
o WOCOWO•\V il aminowy 

u~aże się w sprzedaży 
\V na lbllt..szym ok r·esle 

0
uspn· 

fec:i11loue sklepy spotywcze Zil 

opat1·zo11e z~::Ha11ą W nowy p1 e 
pa1·al owocowy, t7W. ko11ee11t11:U 

owocowo witaml11owy, Prepar1:11 

ten pr ·odukowany z owoców dzl 

klej róży, w postaci p1 ·oszku, do 
skouale uaclaje Sit;! do p1 ·z.y 1 · zą 

dzH11ia napojów. p1·zypo111lne1fą· 

cych sn1aklem p1yuuy owoc. Ce 

na Jerl11ego stoika konceutratu 
owocuwego wynosi 12 zł. 

Poszukiwani pracownicy 
Brakarza branźY. drzewnej 
zatrudni od i'araz „Spólnota 
Pracy". Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Kadr, Łódż, ul. Jara­
cza nr 72. 1576-K 

Księgowych, rewidentów, lni. 
mechaników, techników za­
trudni natychmiast CZP Pa· 
pierniczego w t.udzl, ul. Więc· 
kowskiego 33. Zgłoszenia oso­
biste przytmuje Dział Perso­
nalny w godz. od 6 do 14.30 

1585-K 

Głównego księgowego o WY· 
soklcb kwalifikac,iacb do 
przedsiębiorstwa w Sieradzu 
zaangażujemy. Wym.gana 
znajomuść RPK. Uposożenie 

wig urnowy Mieszkanie za­
pewmone Zgłoszenia osobh;te 
przyjmuje Woj . Zarząd 

MPRB„ Wydział Finansowy, 
Łódź. iJI Piotrkowsk~ 73. 
[ront li p tel 244-48. 1555-K 

25 czerwca 1953 r. (Nr 151) 

, :Na wczasach ż·aglarskich 

Uczestnicy wczasów żeglarskich FWP w Augustowie za­

poznajq się z teoretycznumi zasadami nawigacji. 

Kąpielisko na ·Chojnach 
i basen przy At Unii 

należy udostępnić publiczności 
W upalny dzień przyjemPie tyk" na Chojnach I odda~ je 

jest popływać. Łodzianie w peł- do użytku publicznego. Kąpie­
ni nie mogą korzystać z tej li;;ko to przy niewielkim na­
przyjemności, bowiem miasto kładzie kosztów i po oczy­
nasze pozbawione jest rzeki i szczeniu stawu byłoby dużą 
większych stawów nadających ~trakcją dla mieszkańców Cho­
się do tego ceh. Co prawd:'!, ien. 
mamy piękny ośrodek wodny_------------­
w Rudzie Pabianickiej, staw_v 
w Łągiewnikach, jednak są 
one zbyt odlegle od śródmie­
ścia. Obecnie todzianie mogą 
korzystać wylącznie z kąpieli­
ska „Wlókniarza" przy ul. K:­
lińskiego, które jednak je~t 
zbyt male. a amatorów orzeź­
wiającej kąpieli jest dużo. 

Należałoby wreszcie urucho­
mić drugi basen otwarty pr1y 
Al. Unii, a Prezydium RN 
powinno zainteresować się 

dawnym kącieliskiern „A"'-

Informator 
dla wczasowiczów 
W sprzedaży zna.Jdu.fe się In· 

rnnno1::1tor dla wczasow iczów 7a· 
wie1 · aj ąc:v 308 st1 ·011 I 118 ilustr·a· 
cJI 01·az mapk~ polskich rniejsco„ 
wośc: I w czac;owvc:h . lnfor·mator 
omawia 82 · miejscowości z 
11wz.glęrlnłeniem przeC'iwwskaza1i 
leezrtlczych oraz pocta!ę lnfor· 
macte rlotyczące rloiazrlu sklero· 
wa1i I war11n\.;ów pohytu w po· 
~1cze~ńl 11ych miefs~owośdach. 

('pn A lnf<wma1nr·11 wvrinc;i 1 R zt. 

pz111il§U:iDZI· 
Kronika party ina 

DZIELNICA SRODMIESCIE 
PRAWA: jurro. ~H brn„ o 
gnrlz. 15. w lokalu l>ziP.lnlcy 
pi'l.)' ul Gda1'ti:1kieJ 75 odhi; 
d1.:te stę 1Hu·arl8 I ' li sekre 
lHt ·zy porlQtawnwych \ orlrl zta 
łn...,.ych or~tinl1ac}I p::trty1 
riych 

SESJA DAN 
ŁC>Dl • SROOMIESCIE 

,.1'1·a nsror·macJa układów geode­
zyJ11ych"' cz. I. 

ZE8RAl'llE ORGANIZACY JN! 
KORESPONDEl'ITOW 

„GAZETY HANDLOWEJ" 
KOmlldl Org3111ZłłC)'Jcty Klubu 

Koi e~pon 1e111.0w .• GHzery H'audlO! 
wej' w t.orh:I 01·~1:H11z1J Je w ciut u 
2lj bm . o godz 15 30, w śwle· 
tlicy PSS - Wschócl, zebr•nle 
ora;J1Jnl1Yc}· )11e Wszy$Cy kores· 
pnruiencl .,(';ąze1y HR11rłlower · 1 
łer·enu m t..orlżf proszeul są o 
przybycia. 

,w .Pll,ltel<. 211 tJm. o l{CJrlZ 17, • UWAGA, STUDENCI 
w 9Wlefllt:·y µ1·~('flW„lkńw ZakllJ„ Al<40f"!,ll MEDV~.lNE.J 
d.u ~11e1 w,e\yc.t.ne~u O't\t·\:)Z.U,,. Cen~ 
1 r·aH1e~o Elek1n1w11lłł t ńrlt. pr·7.v W ctw~r1ew. 2~ cze1·wca br .• G 
ul P1"7.e1t11cf 5A {trour I p I. od· gorJz I.() w sa/I r'"eklnntlu przy 
1Jęl'17'e się 8e•Je llHN t.ńrl:!. . ul l•r:h:>rlnleJ R3. orlh~rlzle •lt 
ś1-órł1111e~«łe Na \l!el'ł11 tel rn 1o. unl~ty:otte :r.akoń'..!zenle roku eka• 
hę-i1\e rłoknrHłll1'1 rwefllłi ~l< ~j l ~fł · demh'kle~o Or'HZ wyhorv rlelelZB:· 
11łlJ.t1·nn p,wząc1koweJ na let·ente tńw ntt 11' t<oru.~re~ ~lurlefltńw w 
Śl'ńdmleścla. w"""'HWIB. Z•r•flrl D•lelnlcowy 

ZMP I K 11 iSP wzyweJą 111uclen· 
tńw AkJ.tdt-ntll Me<ł:VC7.11e1 rlo Jale 
n•lllr.?nłel••ego przybycia na Ił 
urocz_yslo~ć. 

OOCZYT 

Ozl~ 2~ hm. o i:inrlz IR :lO w 
lnlułlu NO r pr~1:y ul Pfntf"kOW• 
~kle.I 102 nn~r Int , (1,·zvhow4 
ski \\łVR:łnsl orłczyl na temat: 

mJ:jJID 
CZWARTEK 25 CZERWCA 1953 R. 

fala 230. ł m 

7 5.'l WIAIJUMOSCI PORANNĘ. 
8 .0U Muzykk rozrywkuwct z µłyt. 
t l :15 Glos mają koble1y, 1 ~ u4 
UZll';NNIK POŁlJIJNIOWV. I~ 1,; 
Melnd ie l111iuwe. 12 45 Audyc.:Jd 
rlla \vsl. lJ IUJ Kn11c~11 01 kies11 y 
1uz~h.)$.11t łódzk i ej Polskiego Ra· 
dia pod dyr'B l-.CJ<I Henryka U~IJI· 
~ha la 40 l l1woi y muzyk i r·osy} 
sklej I r•rlzleckle) 14 IO Iliadzie­
ct 111łcxł":'ł1.ych. 14 :Jll Au<tycJa dla 
dzieci s t•rs?.ych 14 50 ~wojskie 
melodie. 15 IO Kwiat Ko1·e1. 15 ;io 
AurlYL'JH diet rtz1ec1. lO ljD \Vsiech· 
uleli Rac11nwa klar·s li. '<olej11y wy. 
klan z cykliJ .Z•rys hl<lor·ll µo­
w:i~e(:h11eJ IO 20 .. IJr iitowłtł houor 
zal<letrlńw" - audycja w opr·ttcO· 
waniu Gt1~101·owsk iego . 16 .:ł 5 „Hla­
le ki <11<1 I cti„·ue lahęnzre" (cle­
l<awo.;::1 kl mu1yc:n1e1. aurJycJH w 
opr·•H·owa111u Bolesława 8usla1<1e. 
WIC?.a, 17 011 WIAIHIMUSCI Ptll'O· 
ŁlJl>NlllWE:, 17 15 Mll?.Vk• tanecz­
na. 17 . :łO Z mlkr·ofnrlern pr·zez 
miasto I wies. 17.4:1 Mlorłzl ni11zy. 
cy pr·ied m ik r-ofonern. IH Oli Tr Y· 
h1J111:1 1·arl\Of;luc-hR·.:za . IB 15 A11rlv· 
ej~ µ .t .,Nasz \.v .... µól11y ce1 ·· . Hi.Jo 
Orlp(1w ierl1i .. FHll 4H" , 18 45 Mu­
zyl<a , 18 50 Konl'er·t chór-u roz· 
gluśut w 1·o c l1:1wskle]. 19 10 PozuaJ 
p!~k110 lęzyhei 1·os.vJskiego, 1 q :~o 
M1"vka i al<l11al11oścl, 20 OO Dla 
ketżrie~o coś n1ilego. 21 Oli DZ1r;N. 
NIK Wtl':CZOHNY. 21 26 W1arlo· 
mości ~µor:towe. 21 3t> MU'Z.\'kłl ta.. 
necz11a . 22 OO Wsiech11h•ti RC:1rtio­
wa kur9 li. kolelnv wv Klnrl z 
cyklu .. E1.;onnn1la Po11t.yczna··. 
22.'20 SvmfnniH F'nuu:iszka Srh1t· 
ber ta. 2a 1 O Kont'erl symrorilc-zuy. 
23.50 OSTATNIE!: W!AllllMO$CI, 

Technolodzy orąz konstrukto­
rzy - przyrządowcy pl>'iZukł-1 
wani. CBT • TOR Lódź, ul. 
Nowotki 73. 1!>83-K 

Księgowego i pomoc księgo­
wego z praktyką zatrudni 
natychmiast Instytucja Prze­
mysłowa. Zglostenia o;;ohiste 
przyjmu.ie Dział Personalny w 
godz od B do 16. przy ul Cu­
rie-Skłodo-ptskiej 12. 

1506-K 

Kierownika biura przędzalni . 

referenta planuwa.nia, tka"z' 
na tkanrny knl11ruwe. ślnsa· 

rzy, rohntników do brygad I 
rcmontowvch i wvdziału go­
;podarczego zatrudr)ią na­
tyl'hmlast Zakl;trh Przemyslu 
8awelnlanego Im. Szym1me 
Harnama w ł,odzi, ul Kiliń· 

<k iei:;o 2. Zl!loszenfa osobiste 
przyjmuje Dział Personl'!lny 
przy ul Ki11ńsk1ego 3. 1513-K 

OYZURY APTEK 
Oz;Slelsr") nocy dyturuJ4 n•• 

stępujące apteki: Ptoti·kowska 95. 
Ar·n11I C1e1·wor1e1 53. Zł(lerska 
6:J , t-1 Wol11oścl 2, Nowotk\ t'.łl, 
Rr.~<Jwsk• 51 Ocla11ska 23. Al. 
Ko~~!lll~Zkl 48 

Oytur połotn1czo • ą1nekofo· 
q•cznyo . Miś od ~onz · 8 no 20 
d y?.u111te S?.PllMI Im rlr MHrlur"O• 
wtc?A p1·1y ul Kr•zen1le11lef·kfej 
5 nrl gnrlz 20 rlo 8 rlvt1m1•e 
Sz JlhRI łrn M C1w1e t:)k1~1riowskteJ 
przy ul Curle SkludowRklej 15. 

PANSl'IVOWY TEATR POWSZECH• 
NY - gorlz. 19 - „Dożywo­
cie". 

PANSfll'OWV Ttr.ATR NllWY ...­
!ff•l'1z 19 - „He111·yk VI ua to­
Wct1·h'". 

PANSIWOWY Tl!lAfR IM STEFA· 
NA .IAHACZA - godz. 19 
„ Wesole kumn.~zkl z Windso-
ru". \ 

PANSTIVOIVY TEATR MAŁY . ...-
rllec1ynny. • 

PANSf\VllWV TEATR MllZYCZNY 
- ~orlz . 19 1.5 - „Kraina U• 
śmiechu". 

TEil l'll STlllJIO PWSA - ll'Clrlz, 
I 5 - „Mieszczanie"'; godz, 
19 15 - „~'lrcyk w zalotach". 

PA."STWOW V TEATR LALEK „Pl· 
NOK IO" - w'ldowlsko zam­
kn1~1e. 

PAN~rwnwv TE:ATR LALEK 
wARl.EKlN" - nieczynny. 

BAI.TYK - „Sanko" - gorlz 
Lil ~o. 18 :!Il. 20 30. ' 

GDYNIA - Prol!ram r1tmńw cto­
k11111emal11ych I kultura1110„ 
o~wl 1H . : •• NRmrlzlny w Zoo·•, 
•• Ol•hr-nne p„ac:y '", „Lenont", 
PK p· 2S 53 - ~orlz . 17 18 19, 
2n P•'Oiir•m dla n" lrnlod· 
szych· J,. \Vawr zyńcowy c::arł" -
pm~r'Śm sktarl. - !!OOZ. lfl. 

M~.OllA fllVARIHA - .,Cf>rk11 ma• 
"""a1·za" - gnrlz. 16 18 ~u 

M' '7.A „Syn pulku': - · ~odz 
18. 20 ~ • 

Pl<l'il~: H - „Si<anrlal . w Cloche· 
merle" - l!Orlz 17 19 • 

POLONIĄ „My urwisy" ._ gorlz 
. lti. 18, 20. • 
PBZElllVIOSNIE - „Chłopcy na 

pnzyc li" - .•zndz. 18, 20. 
I MAJA - „Drużyna·· - godz 

17 3n. 20. · 
R~:KoRn - .. 1-olnler'Z zwvclęslwa" 

11 <erl• - goclz. IR, ·20. 
ROMA - „Pr ·zeklęla wyspa" -' 

g"rlz. 18. 20 
SO.lllSZ - „Tr?.y opowl„~cl" -' 

<!ndz IR 10 
SWIT - ,.Grlz1e~ w Burople 0 ~ 

~ndz 18. 20 
STYLO\\'Y - 11feczy11ne z powociu 

re1nor11u. 
TATTłV - •. Pns1.11khvacze złota•• 

- ~oclz. lfl. I Il . 20. 
wist.A - „Sadko" - gon..,.. 16 

18, 20. • 
Wł.OKNIARZ ,.Tf'a,1Zlcwy po. 

śctir- - goclz. 16. IR, 20. 
wq1,;o;osc - „Pan Fal>re" -

i:torfz. l 6.30. 18.:lO. :m.30. 
ZACH~TA - „Wlell<le polowante" 

gorlz. 18. 20. , , 
DWORCOWE - „Szkota sllv I 

zręczno~c·I„. „Kcweet oskar·ż'a", 
.. O Heniu leniu". PKF 24 53 -
godz. t6, 17 18. 19, 20, 21. 22. 

RedaQU Je koleq1um. Re<iaktoJ• n ac?.el11y przy.1muje c0rlzle11me w godz. 12 - 14. sekretarz odµnwierłzta ln)' w godz. IU l!ł Teletony: .;~uL1ł:łlci \e1efu111czrn:1 ~8.JUU (tctCZ.)' Lt' wszy~l K11n1 d.t.1~1aru11 .1~aC::1Ktu1 Uct\.:2. "41b 14 sewreJai? t><iJ,.><.H~ ~1905 dział partyjny 21 H lO. dzla~ KO­
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